Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
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tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Kraków 5 sierpnia. 


Skończył się pobyt cesarza Francuzów u 
wód Vichy bez sprowadzenia najmniejszej 
zmiany w ogólnych stosunkach politycznych 
o tyle przynajmniej, o ile je wzrok dzienni- 
karstwa przeniknąć zdoła. Wszystkie sprawy 
pozostały na pozór przynajmniej w tej samej 
stagnacyi, w tem samem zawieszeniu, w ja- 
kiem od ostatniego politycznego wypadku, 
od chwili uznania królą Włoskiego przez 
Francyę, dla niewtajemniczonych w gabi- 
netowe działania, pomimo wszelkich domy- 
słów utrzymywać się wydają. 

Powrót Napoleona III do Fontainebleau 
nie rozstrzygnął nawet niepewności co do 
zjazdów panujących, lubo ciągle wzmaga się 
prawdopodobieństwo przybycia króla Pru- 
skiego i króla Szwedzkiego do Chalons, co 
jak zwykle daje powód do rozlicznych kom- 
binacyj politycznych. O ile przyjazd pier- 
wszego ma mieć znaczenie tylko prostego 
odwetu za wizytę niegdyś Cesarza Napo- 
leona w Baden, o tyle do odwiedzin króla 
Karola XV przywięzują wagę polityczną, a 
mianowicie pod względem nietylko sporu 
duńsko-niemieckiego, ale nadto stanowiska 
w ogóle państw Skandynawskich w obec 
hegemonicznych dążeń pruskich na północy 
Niemiec. Nie można także pominąć podróży 
Arcyksięcia Maksymiliana do Londynu, któ- 
ra mogłaby być uważaną jedynie za prostę 
wizytę, gdyby nie ta okoliczność, że zapro- 
szenie Arcyksięcia do Anglii powiózł był 
podobno lord Clarendon. l 

Zawsze więc w położeniu ogólnem chwi- 
lowej polityki europejskiej stoi w pier- 
wszym rzędzie sprawa węgierska. Nie po. 
sunęła się ona bynajmiej w ubiegły m tygo- 
dniu, bo nawet sejm węgierski nie zaczął 
jeszcze obradować nad reskryptem cesar- 
skim. Zaszła atoli okoliczność, która uchy- 
la w pewnej mierze wątpliwość, jeżeli ja- 
kowa była o wypadku tych przyszłych o- 
brad. Sejm chorwacki nie wysyła członków 
swoich do Rady Państwa. Uchwała w tej 
mierze zapadła pomimo różnych prób, aby 
jej sformułowanie ostateczne zostawić pó- 
źniejszemu postanowieniu sejmu. Takie za- 
strzeżenie byłoby dało sposobność odjęcia 
tej uchwale całego jej znaczenia, a nawet 
mogłoby w dalszem ustępstwie stać się tak 
jak się to stało z uchwałą unii węgiersko- 
chorwackiej, którą właśnie sformułowanie 
przeinaczyło w głównych jej podstawach. 
Lecz po takowej stanowczej uchwale sejmu 
chorwackiego, jakże pomyśleć aby sejm 
węgierski wysłał deputowanych do Wiednia? 
Dyplomacya europejska, nie pominie bez 
wątpienia uchwały tej w swych rubrykach 
w przypuszczeniu aż nadto prawdopodobnem 
iż przystąpienie lub nieprzystąpienie Wę- 
grów do konstytucyi austryackiej nie mogło 
jej być obojętnem. 


Obok sprawy węgierskiej staje w tejjl 
chwili w położeniu chwilowem sprawa rzym- |pa 


ska, o ile wnosić wypada z rozgłosu jaki 
nadały półurzędowe dzienniki francuzkie zaj- 
Ściu już dawnemu bo na dniu 19 lipca mię- 
dzy jenerałem Goyon a ministrem Merodem. 
Spór ten osobisty i dla bardzo błachej przy- 
czyny, przeniesiony na pole polityczne ka- 
że wnioskować, że użytym zostanie do spro- 
wadzenia rozwiązania sprawy, do której 
ukończenia Włochy ciągle dążą, a któremu 
politycznie mówiąc, stoi na przeszkodzie 
obecność wojska francuzkiego w Rzymie. 


Wiążą też tę sprawę z pobytem byłego kró- 
la neapolitańskiego w Rzymie, i z zarzuta- 


jenerała Cialdiniego, : 
guberuatora w Neapolu, 8 ży, | 
rozporządzenia i kroki jakie przedsięwziął 


w sprawie rzyniskiej odpowiednie życzeniom 
nowego Króla Włoskiego. i 


w City pay 
umysły. Nader to bowiem jest rzeczą 
kto w lzbie niższćj reprezentuje City. Re- 
rezentował je od lat wielu lord Russell. 
Po jego ustąpieniu torysi chcieli zająć to 
miejsce. Postawili za kandydata sir Wilia- 
ma Cubitt lorda-majora, wielkićj wziętości 
używającego torysa i byli prawie pewnymi 
wygranej. Niepomógł atoli ani wielki mają- 
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Przyjmuj się: 


umieszczenie, 


LISTY niefrankowańe nieprzyjmują się. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


OGŁÓBZENIA, ODEZWY, UWIADÓMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, sa opłatą: 
od wiersza drobnego sa jednorazowe umieszczenie 8 centów, sa następne po Š centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 centów na opłstę stęplową sa kałdorazowe 


LISTY z fieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Ozasu*. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


tek tego kandydata, ani wziętość jego w Ci- 
ty; wybrano kandydata whigowskiego czyli 
jak dziś nazywają liberalnego p. Wood, i 
to znaczną większością. Nowy to dowód 
upadku torysów i przewagi tak zwanćj li- 
beralnćj partyi, którą wkrótce zastąpią ra- 
dykaliści, i to nie tacy jak Roebuck, lecz 
Cobdeny, Brighty, Gibsony, zgoła szkoła 
manchesterska, która whigów dzisiaj popie- 
ra i utrzymuje, bo jest pewną, że po nich 
niebawem nastąpi. Lord Russell zaś, czyli 
jak dzisiaj, hrabia Russell, skończył swą 
karierę polityczną, przeszedł jak mówią na 
emeryturę, i wkrótce zapewne przekona się 
o prawdzie wyrazów z jakiemi w Izbie lor- 
dów miał go przyjąć lord Brougham : „Żal 
mi cię lordzie, ale się tu potężnie nudzić 
będziesz. * 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z Rzeszowskiego 3 sierpnia. 


Dzisiaj dnia 3go sierpnia o godzinie 1iej przed 
południem odbyło się w Rzeszowie w kościele pa 
ralialnym uroczyste nabożeństwo za duszę ś. p. 
ks. Adama Czartoryskiego. Kościół był przepeł- 
niony, nikogo prawie z okolicznych obywateli nie 
brakło, duchowieństwo, oprócz miejscowych księ- 
ży, reprezentowane było przez 1Śstu kapłanów ; 
mieszczanie rzeszowscy, za których sprawą i na- 
kładem nabożeństwo urządzone było, wystąpili po 
większej części w narodowych strojach. Po skoń- 
czonem nabożeństwie odśpiewano „Boże coś Polskę.“ 

Jeżeli za życia ks. Czartoryski miał politycz- 
nych przeciwników, jeżeli byli ludzie i stronni- 
ctwa, którzy zo środkami przez niego obranemi 
nie zawsze zgadzali się, a jeśli prócz tego czy- 
niono mu zarzuty, które jednak nigdy nie wydo- 
były się po za granicę hypotezy, nikt zaprzeczyć 
nie zdołał zmarłemu gorącej miłości dla kraju, 
bezustannej p i poświęcenia. To też zaledwo 
książe zszedł ztego świata, niknie nienawiść, mil- 
knie obmowa, cały kraj łączy się, by oddać cześć 
ostatnią zmarłemu, a ci których uważano za naj- 
zaciętsżych przeciwników jego polityki, jedni z pier- 
wszych oddają hołd zasługom zmarłego. 

Fakt ten nie do zaprzeczenia, będzie najpię- 
kniejszą pociechą dla rodziny księcia, ale także 
radością dla serca każdego prawego Polaka. Tyle 
bowiem rozprawiano u nas w tych ostatuich cza- 
sach o jaskrawo w kraju naszym występujących 
stronnictwach, o zaciętych pomiędzy niemi wal- 
kach w rzeczach najdrobniejszego rozmiaru, tyle 
o nienawiści pisano i mówiono, że w końcu przy 
jakiejkolwiek dozie dobroduszności można było 
w nią uwierzyć. Można było wierzyć, że są lu- 
dzie, którzy stawiają wyżej kwestye spółeczne i 
formy rządu w przyszłości, niżeli rzecz narodową, 
że są, którzy wpierw się mienią być demokratami 
lub arystokratami, republikaninami lub monarchi- 
stami i t. d. niżeli Polakami, słowem, że są źli 
ludzie tam, gdzie znajdziesz tylko dzieci bawiące 
się w dorosłych. Bo w gruncie u nas stronnictwa 
nie znajdzie, któreby się ostało w obec kwestyi 
tyczącej się żywotnej naszej egzystencyi, a kiedy 
nądzieja z tego zakresu zaświeci lub smutek na- 
wiedzi, łączymy się wszyscy, a po jednej i dru- 
giej stronie tak zwanych stronnictw pozostają za- 


ale godzi, od 


wt owiedzi tej nie zz, 


omyłkę w dobrej wi 
|óniy dobrej wierze zro 


jest waka sb qua non podnoszenia ludu naszego 


zakresie na innej podsta 


Szezęściem wieść o owej 
dziła się dotąd, chcemy wierzyć, że nie trudności 
ugody, lecz zrozumienie obywatelskiej powinności 
wstrzymuje ukończenie interesu i do skutku przyjść 
mu nie dozwoli. 


sprzedaży nie potwier- 
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W organizacyi sądownictwa nietylko skład i za- 
kres dulalknia, dł też i liczba sądów a raczej 
objętość sądowego okręgu ważnym Jest czynni- 
kiem. i 3 
NN NN— à 

"Ww rzeczonym numerze, w korespondencyi, na 
szpalcie czwartej w wierszu siedmnastym od góry za- 
szła pomyłka: zamiast r. 1856, czytaj 1858 (P. R. Cz.) 


Na 1374 mil kwa. i prawie 5,200.000 mieszkań- 
ców, mamy w Galicyi i w Wielkiem Księstwie 
Krakowskiem 176 Sądów powiatowych, a zatem 
prawie na 8 mil kwa. przestrzeni i 28 do 29 ty- 
sięcy mieszkańców jeden sąd. 

W Belgii jest jeden sąd pokoju na przestrzeń 
3 mil kwa. i na 24000 mieszkańców; we Francyi 
na 3%, mil kwa. i 12000 ludności; w Prusiech 
nadreńskich na 4 mil kwa. i 24000 mieszkańców. 
U nas zatem liczba sądów jest oczywiście niedo- 
stateczną, tem bardziej, ile że naszerozwiekłe, na 
nieskończonej pisaninie oparte postępowanie, sto- 
sunkowo większą ilość sądów i urzędników sądo- 
wych niepotrzebnie zatrudnia. : 

Chcąc iść za przykładem Belgii, Francyi lub 
Prus, musianoby u nas zaprowadzić w pierwszym 
razie 458, w drugim 382, a w trzecim 343 sądów 
powiatowych. 

Niestawiamy żądań tak wygórowanych, lecz 
zdaje nam się, iż przecież wypadałoby ustanowić 
w Galicyi i w Krakowskiem 260 do 270 takich 
sądów, w którym to razie przypadłby jeden sąd 
sr mniej więcej 5 mil kwa. i na 19.000 mieszkań- 
ców. 

Zawsze w tym względzie więcej na rozległość 
okręgu sądowego, jak na liczbę mieszkańców o- 
negóż uważać wypada, by stronom zbytnią odle- 
głością nieutrudniać przystępu do sądów. Gdzie 
przy równej rozległości okręgu sądowego, mniej- 
sza jest ilość mieszkańców, tam liczbę urzę- 
dników sądowych odpowiednio zmniejszyć mo- 
żna. 

Dzisiejsza nasza organizacya sądowa tej oko- 
liczności należycie nienwzględnia, gdy najmniej- 
szy okrąg sądowy (Podgórze, obwodu Krakowskie- 
go) obejmuje 2",o zaś największy (Dolina, ob: 
wodu Stryjskiego) 20/, mil kwa. 

Zaprowadzenie sądów pojedynczych (Finzelrich- 
ter) powinno, jakeśmy mówili, wpłynąć na przy- 
Śpieszenie wymiaru sprawiedliwości, mianowicie 
w sprawach naglących i mniejszej wagi; dla tego 
też prawodawstwo francnzkie, dla takich spraw, i 
po większej części dla takich sądów przepisuje 
postępowanie krótsze i Śpieszniejsze, tak zwane 
sumaryczne (Tit: XXIV art. 404. Cod: de proced. 
civ. des matićres sommaires). — Jeżeli więc gdzie, 
to w tych sądach zmiana zupełaa rozwiekłej na- 
szej procedury sądowej jest potrzebą naigwałto- 
wniejszą, a gdyby, czego się niespodziewamy, 
zmiana ta nienastąpiła, zawsze z istniejątych u 
nas rodzajów tego postępowania, dla tych sądów 
najmniej rozwlekłe wybrać należy. 

Jedno z wiedeńskich czasopismów prawniczych, 
wylicza, ile sobie przypominamy, sześć czy siedm 
takich rodzajów naszej procedury, wybór więc nasz 
może się odbywać na dość szerokiej podstawie, 
a jakkolwiek pytanie, która z tych procedur dla 
sądów powiatowych byłaby najstósowniejszą, do 
rozbioru projekta organizacyi sądowej bezpośre- 
dnio nie należy, dla ważności jedaak przedmiotu 
poean sobie umieścić w tym względzie kilka 
pobieżnych uwag. 

Wspominamy tutaj, pomijając resztę, tylko po- 
stępowanie nasze pisemne, ustne i tak zwane su- 
maryczne, nad dwoma pierwszemi rozwodzić się 
niebędziemy. Jedno i drugie, jest sobie powolne, 
stateczne, a zasadniczej między niemi różnicy pra- 
wie tylko w tem dopatrzeć można, iż w procesie 
pisemnym podania muszą być pisane dwa razy, 
gdy przeciwnie ustne postępowanie kontentuje 
się jednorazową pisaniną. Lecz najmocniej oba- 
wiamy się naszego postępowania sumarycznego, 
które zaprowadził patent z 18 pażdziernika 1845; 
to bowiem w.dług zdania naszych germańskich 
ustawodawców ma być najkrótszem i najspieszniej- 
szem, grozi więc niebezpieczeństwo, by nas 
onem nie obdarzono na nowo i to stanowczo, 

Patent ten jest niepociesznym płodem, którym 
nas obdarowała umiejętność prawnicza Prus filo- 
zoficznych. 

Jeszcze Fryderyk II powziął myśl śmiałą usu- 
nięcia w sprawach cywilnych współdziałania pełno- 
mocników i obrońców prawnych, oddające instrukcyę 
całego procesu cywilnego nie tylko eo do formy, 
lecz także co do saméj treści w ręce sądu. Od- 
rzucił on w sprawach eywilnych teorycznie pra- 
wdziwą i wiekowem doświadczeniem popartą za- 
8adę: quod non est in actis, nom est in mundo i 
włożył na sędziego cbowiązek wyśledzenia całego 
stanu sprawy i wyszukania z mocy urzędu Wszy. 
stkich dowodów, które rę, mogą ku poparcl 

: Przęntri > 

"a IA 020 pien owklia ink wizycyjnego, pod- 
niesiona i rozwinięta przez następców Fryderyka 
W. z gruntu zmieniła w Prusiech (z wyjątkiem 
prowineyj nadreńskich) istotę procedury cywilnćj, 
sprowadziła zupełoe prawie zlanie się postępowa- 
nia w sprawach cywilnych i karnych, i stała się 
przyczyną wielkiego w zawiadywaniu sądownictwa 
zamętu, któremu prawodawstwo pruskie dopiero 
ustawami z 17 i 21 lipca 1846 zapobiedz starało 
się 1). 7 

iiri popełnieniem zbrodni obraża całe spó- 
łeczeństwo, które zatem przez swe organa wystę- 
puje przeciw niemu, śledzi wszystkie poszlaki i 
ślady czynu zbrodniczego, wykrywa, wyświeca, 
sprawdza takowy, by wykonaniem kary zagrożo- 
nój, pokrzywdzonemu spółeczeństwu dać zadosyć- 
uczynienie i chronić je od podobnych naruszeń 
jego spokoju i bezpieczeństwa. i 

Inaczćj rzecz się ma w sprawach cywilnych, 
których przedmiotem są prawa prywatne i których 
każdy członek spółeczeństwa samowolnie zrzec się 
może. Jak go więc bez naruszenia osobistćj jego 
wolności do poszukiwania tych praw zmusić nie 
można, tak też użycie i wybór prawem duzwolo- 
nych dowodów, jego woli i postanowieniu jedynie 
zostawionem być powinno. 


1) Trafnie ten stąn rzeczy P- Dupin w Swój roz- 
prawie o dowodach prawnych skreślił temi słowy: On 
avait substitué les raisonnements Tune subtile diale- 
ctique, aux notions simples du bon sens, et la science 
abstraite: des preuves à Petude morale des faits. (Di- 
scours, de rentrée du 3 Novembre 1847, p. 65). 


Przyjąć więc zasadę procesu inkwizycyjnego za |Rożnow ochotnikom wystąpić z szeregu i bagneta- 


podstawę procedury cywilućj, jest to samo, co po- 
dać prawo przyrodzone wolnego swem mieniem 
zarządzania pod kontrolę rządu, poruczyć organom 
sądowym nie obronę praw prywatnych, lecz wła- 
dzę zarządzania onemiż i oddać obywateli wszy- 
stkich pod nieustającą kuratelę. 

Jest to pomysł najwygórowańszego absolutyzmu 
i najdobitnićj cechuje usposobienie despotyczne 
twórcy potęgi pruskićj. m 

Patent z 18 października 1845 przyjąwszy w czę. 
ści taką, przez teoryą potępioną zasadę, okazał 
się nadto i w praktyce zupełnie niestósownym: 
lecz zamiast przyśpieszać, zwleka on tylko ukoń- 
czenie spraw procesowych. Pominąwszy bowiem, 
iż sądy nasze nie bardzo zważają na przepis w 
sprawach sumarycznych odroczenia terminu, z przy- 
czyn tylko szczególnie ważnych dozwalanego, zwy- 
kle się wydarza, iż po przeprowadzeniu procesu, 
sędzia zamiast rozstrzygnienia stanowczego spra- 
wy, zawiesza wydanie wyroku i żąda jeszcze ja- 
kiegoś uzupełnienia okoliczności faktycznych, © 
których istnieniu nie ma i mieć nie może żadaćj 
pewności, żąda wprowadzenia nowych dowodów, 
nie wiedząc, czy strony takowych użyć mogą i 
użyć zechcą. Tak sprawa, którój bieg powinien 
być przyśpieszonym, dwa a czasem i więcój razy 
musi być odżuwaną i sędziom do rozstrzygnienia 
przedłożoną, a śmiało rzec można, że to nasze po- 
stępowanie sumaryczne służy tylko na to, by pro- 
cesa drobne i naglące zwlekać przez lata, a nękać 
strony i sędziego ciągłem odnawianiem jedoćj i 
tój samój sprawy. Upokarzające zaiste ogarnia nas 
uczucie, iż od czasów Fryderyka Wielkiego aż do 
roku 1845, a zatem przez całe stolecie, medyto- 
wano u nas nad przyjęciem tego pomysłu pruskie- 
go, i że prawie rówaocześnie, gdy prawodawstwo 
pruskie od tej zgubnćj teoryi odstępuje, nasi pra- 
wodawey takową podnoszą i w życie wprowadzają. 

yezyć wypada, byśmy nierozmyślali równie dłu- 
go nad uchyleniem patenta z 18go października 
1845, za którego uchyleniem i zasady zdrowćj te- 
oryi i niępraktyczność tego patentu przemawiają. 
Nie wdajemy się w dalsze rozgatunkowanie i oce- 
nianie innych jeszcze rodzajów naszego postępo - 
wania sądowego, mają one mnióćj więcćj podobne 
wady; powtarzamy zatem nasze zdanie, iż bez 
zmiany radykalnój naszój procedury sądowój, ża- 
prowadzenie nowój organizacyi sądów zupełnie 
będzie bezskutecznem. 

Tyle co do sądów powiatowych. 

Postanowienia odnoszące się do sądów kolegial- 
no-powiatowych zawierają $$. 6, 7 i8 projektu. 

Ta przedewszystkiem nadmieniamy, iż co do 
juryzdykcyi w sprawach cywiloych, między sądami 
powiatowemi i kolegialao - powiatowemi żadnćj nie 
ma różnicy. Tak jedne jak dragie w sprawach 
cywilnych mają zupełnie ten sam zakres działania, 
tak jedne jak drugie są zatem w tym względzie 
mniój więcćj tem, czem sądy pokoju we Francyi, 
Belgii i t. p. Głównem tych sądów zadaniem ma 
być sprawowanie sądownictwa karnego ($. 6): stó- 
sownie do tego dzieli się ich obręb czyli zakres 
działania na ściślejszy i rozleglejszy. 

W obrębie ściślejszym swego powiatu wykony- 
wają sądy powiatowe kolegialne juryzdykcyę na- 
leżącą im w ogóle w sprawach karnych jako sądy 
pojedyncze ($. 7), wszystkie zatem sprawy karne 
sądom powiatowym powierzone, należą w obrębie 
powiatu także do sądów powiatowych kolegialnych. 
W rozleglejszym obrębie należy do nich śledztwo 
wstępne co do wszystkich zbrodni i przestępstw, 
główne zaś postępowanie i wyrokowanie w pier- 
wszćj instancyi jedynie w przestępstwach (Uiber- 
tretungen) i w tych zbrodniach, które nie są wy- 
raźnie pozostawione sądom krajowym ($. 8). Od. 
nośnie do tego stanowi $. 10 lit. b, iż sądom kra- 
jowym przydzielone będzie (a to wyłącznie) główne 
postępowanie w zbrodniach oznaczonych rozporzą- 
dzeniami cesarskiemi z dnia 27go maja 1852 (Dz. 
Pr..P. Nr. 118 i 119). 

Rozporządzenia te sądom krajowym przydzielają 
w ogóle postępowanie w tych- zbrodniach, które 
w ustawie karnój z 27 maja I852 (Dz. Pr. P. Nr. 
117) zagrożone są karą więzienia najmnićj do lat 
pięciu, wyjąwszy jednakowoż zbrodni zamieszania 

ublicznój spokojności (8. 65 ustawy kar.), która 

jakkolwiek uiega karze od roku jednego do lat 
pięciu, przecież do kompetencyi sądu krajowego 
nałcży. 

Z jedynym więc wyjątkiem zbrodni zamieszania 
publicznćj spokojności, postępowanie we wszystkich 
zbrodniach karą więzienia najwyżój do lat pięciu 
zagrożonych, należy do sądów powiatowych kole- 
gialnych. 

Zobaczmy teraz, co w tym względzie stanowi 
prawodawstwo francuzkie. k 
Warszawa 29 lipca. 

List ten zapełnić muszę także opisem gwałtów 
i nadużyć, które powtarzają się ciągle mianowicie 
też w niektórych okolicach kraju. W Płocku jene- 
rał Rożnow, gubernator cywilny i wojskowy zara- 
zem, zabranianiem śpiewów, przyczepianiem się do 
ludzi bez powodu, aresztowaniami, zkami i 
napaściami na lad, odznaczył się i wywołał silne 
oburzenie. Niedawno przybył do Płocka, a już zdą- 
żył zarobić sobie na nienawiść. Inspektor policyi, 
jeżeli się nie mylę, Janczykowski, pewnego dnia za- 
aresztował mężczyznę idącego w czamarce, chociaż 
czamarki znowuż wolno nosić i noszą je nawet w War- 
szawie, gdzie taką długą i zaciętą walkę wojsko o u- 
biory i czapki prowadziło. Lud oburzony udał się do 
Rożnowa i wymógł na nim uwolnienie uwięzione- 
go a potóm upomniał się o Poszsaieapaktora po- 
licyi gwałtami naruszającego spokój publiczny, 
Rożnow rzekł do ludu „róbcie z nim co się wam po- 
doba.* Postanowili go więc aresztować, ale schronił 
się do puys zie drzwi i okna pozamykano. Cze 
kano dłago, dobijano się ale napróżno. Na drugi 
dzień otoczyło wojsko śpiewających; niektórzy chcie- 
li uciekać, lecz inni wstrzymali ich i wstrzymali 
swoją spokojną, nienstraszoną postawą wojsko, 
które zabierało się już do rozpędzenia publiczao- 
ści. Późnićj na próbę a może dla zabawki kazał 


mi rozpędzić publiczność. Wystąpił jeden i zaata- 
kował młodego mężczyznę. Napadnięty bronił się 
przez chwilę zręcznemi zwrotami, lecz potóm pod- 
sunięto mu kij, którym zbił odważnego żołnierza 
z wielkióm zadowoleniem publiczności i umknął. 
Ileż to nam opowiadano gwałtów, iluż sam byłem 
świadkiem. Po ogłoszeniu reform to coś za długo 
taki stan rzeczy trwa, a trwa wywołany i utrzy- 
mywany przez zaślepienie i upór rządu nie mogą- 
cego się zdobyć na liberalne, narodowe instytucye 
i wyrzec się represyi. Rożnow zagroził rodzinom 
całym i kilkadziesiąt osób oczekuje śledztwa i sądu. 
Aresztował też nie mało, kilku odesłał do Modli- 
na, pomiędzy innemi dwóch braci Cwierków. 
zyszerśł Rudanowski, gubernator cywilny i woj- 
skowy w Suwałkach, może być typem gubernato- 
rów rosyjskich, Wywołuje ciągle awantury i myśli 
naiwnie, że czyni przez to dobrze rządowi swoje- 
mu. Rewizye, pogróżki, więzienia i prześladowania, 
oto 83 sposoby Jego rządów. Wielu aresztował nie- 
winnie i pastwił się nad nimi. Donoszono wam już 
o jego czynnościach, pisałem już i ja o nim io 
aresztowaniu a następnie o nieprawnóm deporto- 
wania asesora Wierzchlejskiego, donosiłem o are- 
sztowania tam księdza Falkowskiego, pani Stani- 
szewskićj, dzisiaj donoszą mi znowuż o aresztowa- 
niu w Suwałkach Jana Ławunicza urzędnika, Je- 
mielity obywatela, Fedorowicza studenta i Ignace- 
go Buna, również niewinnych i bez powodu u- 
więzionych jako i poprzedni. o 

Do Tykocina na odpust przybyła kompania z Bia- 
łegostoku. W czasie kazania spostrzeżono szpiega 
notującego ustępy z kazania. Włościanie szpiega 
schwytali, który zdążył podrzeć notatki, i dali mu 
pamiętne. Wszystkich, którzy byli na odpuście spi- 
sano i teraz prześladują ich w Białymstoku. A prze- 
śladowanie na Litwie i Rusi polskiej, daleko jest 
groźniejsze i niebezpieczniejsze niż u nas. Aresztu- 
ją i wypędzają bez sądu, urzędników oddalają i 
więżą za śpiewanie np. pieśni narodowo-pobożnych 
przez ich żony. Jenerał-gabernator Nazimow jeżdzi 
po Litwie, pochlebia włościanom a wydaje rozka- 
zy wojsku do surowych egzekucyj. Przemawia do 
włościan w sposób burzący ich na szlachtę, przed- 
stawiając im jakoby szlachta nie dla nich zrobić 
niechciała. Ma to już swoje skutki, bo włościanie 
obałamuceni i podburzeni przez samego jeneral- 
gubernatora, niechcą spełniać obowiązków swoich 
względem dworów i utrudniają uregulowanie sto- 
sunków włościańskich , do czego się już szlachta 
wzięła. Jenerał Nazimow miał powiedzieć publi- 
cznie szlachcie, że jeżeli nieprzestanie upominać 
się o prawa i niewyrzecze się polskiego rodu, ka- 
że chłopom wyrznąć ich wszystkich. Pod takim to 
rządem jęczymy, w takich to trudnych warunkach 
i mimo takiego DZE rozwija się sil- 
nie życie narodowe i kształcą się pojęcia obywa- 
tełskie i poznanie obowiązków publicznych. Cze- 
góż cheą mieszkańcy Litwy i Ukraioy? Oto wspól- 
nćj doli, wspólnego zarządu z Królestwem *), a je- 
śli tego nie dadzą, więc powrócenia stanu z przed 
1831 r., do czego mają najzupełniejsze prawo. 
Wszakże Cesarz Aleksander I w Wiedniu i potóm 
ję a pa dawnićj prowincye złączyć 
z estwem; ale ani.on, ani też j 
tego niedopełaili. gn raad 

„żywioł narodowy polski jest silny w tych pro- 
wincyach. Polska nie wynarodawiała nikogo. Lecz 
pokrewne rody pociągnione ku niej wolnością, 
połączone z nią jako równi z równymi a wolni 
z wolnymi, zlały się z nią w jedno ciało narodo- 
we, które dzisiaj nieprzyjaciele nasi rozerwać usi- 
łują różnemi podstępami. Zabrane prowincye ule- 
gły wprawdzie nieco więcej naciskowi i wpływo- 
wi rosyjskiemu, mylą się jednak ci co uważają za 
możliwe starganię węzła braterskiego przed wieki 
zawiązanego. Nie zerwały go granice, odmienne 
ustawy, prześladowania i intrygi wywołane kłótnie, 
jak tego dowodzą też same objawy życia narodo- 
wego i powtórzenie się na Litwię i Ukrainie tych- 
że samych co w Królestwie dążeń. Takież samo 
prześladowanie jak na Litwie, jest na Wołyniu, 
Podola i Ukrainie. Tam każą zapisywać gości 
w prywatnych domach dla wiadomości policyi! 
Ucisk wielki, ale wielką jest sprawiedliwość i o- 
se rys Boża, broniąca narody od ucisku i za- 
głady. 

Odbieramy w tej chwili wiadomość o barba- 
rzyńskiem i świętokradzkiem znieważeniu przez 
wojsko rosyjskie religii i kościoła w Mławie. Był 
odpust trwający kilka dni; śpiewano przyjęte przez 
kościół pieśni i modlitwy za kraj, gdy wojsko o- 
toczyło kościół i zamknęło go. Księdza, który po- 
szedł dowiedzieć się o powody takiego gwałtu, 
porwali, związali i wsadzili do stodoły, gdzie cały 
dzień przeleżał. Oficerowie zaś zbrojno, z cygara- 
mi w ustach wchodzili do kościoła; żołnierze por- 
wali i powyrzucali na śmiecie obrazy Chrystusa i 
Matki Boskiej i dopuścili się zniewagi i obrzydli- 
wości, o których nawet pisać nie można. Zamie- 
nienie kościoła na koszary w czasach wielkiej 
wojny, jest niczem w porównaniu z tym gwałtem. Mo- 
żecie sobie wyobrazić położenie przez kilkanaście 
godzin zamkniętych w kościele; wielu gotowało 
się na śmić . 

„Wypadki w Mławie oburzyły całą ludność, któ- 
rej cierpliwości nadto doświadczają. Co powie Dy- 
rektor Komigyj Wyznań na takie gwałty i zama- 
chy na religię? Wszakże on jest za nie odpowie- 
dzialnym, bo ma władzę w ręku. Wszakże oświad- 
czył on, że przez rzeż został zaprowadzony PO- 
rządek, który wprzód musiał być „wyżebrywany'; 
tymczasem od dnia rzezi rozpoczęła się właśnie 


*) Przyrzeczenia i odezwy cesarza Aleksandra I za- 
strzegały przyszłe połączenie pod wspólnym rządem Li- 
twy z Królestwem, co się w części i na traktacie wie- 
deńskim opiera; wyrok sławnego sądu sejmowego i mć- 
meryał do tego wyroku dołączony a skreślony przez 
prezesa sądu tego, a razem senatu śp. Bilińskiego, po- 
dany cesarzowi Mikołajowi w 1829 r. wykazał prawo 
do takiego wspólnego rządu Królestwa z Zabranemi 
prowincyami. Memoryał ten jest drukowany w dzielę 
Mochnackiego. (P. R. Cz.) 
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anarchia i czyny największego nieporządku i usta- 
wieczne gwałty popełniane przez wojskowych. 

Dzisiaj rano widziano ośm bryczek wyjeżdża- 
jących z cytadeli, a w nich młodych ludzi ogolo- 
nych w płaszcząch żołnierskich, pod eskortą ko- 
zaków. Zdaje się, że wieziono ich na wygnanie 
i służbę w dalekie strony. 


Z nad Renu 31 lipca. 

E. Gdziekolwiek za granicą zebrało się grono 
Polaków, wszędzie żal ich po stracie wielkiego o- 
bywatela i cześć dla jego pamięci objawiły się w re- 
ligijnym obrzędzie. Odbyły się żałobne nabożeń- 
stwa za duszę księcia Czartoryskiego, w Wiedniu, 
Dreznie, Salzbrunn, Kissingen, Schwalbach. One- 
gdaj jako w drugą oktawę zgonu księcia OE 
wić się miało w Karlsbadzie. W tymże także dniu 
przebywający w tój chwili rodacy w Wiesbaden u- 
rządzili żałobny obchód, i wszyscy bez wyjątku, 
bez różnicy wyznań i zajmowanego w kraju sta 
nowiska zebrawszy się w kościele katolickim zda- 
wali się stanowić jedną tylko rodzinę żałobą po- 
krytą. Katafalk przed ołtarzem wielkim postawio- 
ny przyozdobiały dwie tarcze. Jedna znich z Orłem 
Jagiellońskim, druga z Pogonią Litewską. Kwiaty 
i rośliny w wazonach otaczały mary całunem po- 
kryte i tworzyły jakby świeży i nigdy niezwiędły 
wieniec dla zmarłego, Na całćj ziemi polskićj 
mnożą się tego rodzaja obchody. Z Warszawy wła- 
dza tam dziś naczelnie rządząca, artykułami w nie- 
mieckich gazetach umieszczonemi dopomina się o 
zasługę, że na oddanie tój czci zezwoliła. Prawdzi- 
wa cnota, ma tę potęgę w sobie, że gdy ustępuje 
z tego padołu, zmusza do poszanowania samą na- 
wet nieprawość i nienawiść, które łącząc się w hoł- 
dzie lub nie stawiając mu przeszkody, szukają 
sposobu uzacnienia siebie lub pokrycia się zasłoną. 
Tak więc i na ziemi niemieckićj szerzy się odgłos 
naszćj boleści narodowój, lecz na nićj jedynie od- 
dżwięku nie znajduje. Tutaj tylko sprawa polska 
nie może się spodziewać dostatecznego uznania i 
życzliwości. Co chwila w dziennikach niemieckich 
pojawiają się artykuły o mniej przychylnem uspo- 
sobieniu świadczące. 

Garstka Polaków, która tu przebywa w wza- 
jemnem udzielaniu sobie wiadomości i uwag nad 
stanem i przyszłością kraju szuka pokrzepienia i 
otuchy. Z różnych stron przybyli zgodnymi się 0- 
kazują w wyobrażeniach, w uczuciach i dążnościach. 
Objaw téj jedności jest wielce pocieszającym i sta- 
nowi niezaprzeczoną siłę. Odcienia opinii zaciera- 
ją się w obec wspólnego cela. Znajdują się tu ro 
dacy z Królestwa, z prowincyj Zabużańskich, z Po- 
znańskiego, znajduje się kilku w Paryżu osiadłych, 
brak nam tylko galicyjskich braci. Wiesbaden prze- 
pełniony gośćmi, lecz nie wielu znakomitych liczy. 
Onegdaj na trzy tygodniową kuracyę przybył lord 
Clarendon. Spodziewany jest król belgijski. W po- 
bliskiem Soden znajduje się królowa szwedzka, i 
matka jéj księżna Fryderykowa niderlandzka, sio- 
stra króla pruskiego. 

W Frankfurcie członkowie eiałą dyplomatyczne- 
go nie wątpią, że król pruski przybędzie do obo- 
zu pod Châlons. Nie jest jeszcze jednak wiado- 
mem, kiedy te odwiedziny nastąpią, czy niezwło- 
cznie, czy w jesieni. Dyplomacya niemiecka 2ajmu- 
je się niemi, i nie pochwala ich. W chwili w któ- 
rój upowszechnia się mniemanie o zbliżeniu się 
Rosyi do Austryi, do ktorego miał szczególnićj król 
pruski zachęcać i dopomagać, odwiedzenie obozu 
francuskiego, będące niejako odpłaceniem się za 
przeszłoroczną wizytę badeńską zadziwia i różne 
rodzi wnioski. W zwrocie obecnym polityki, Prusy 
zdają się chcieć szczególną odegrać rolę. Opinia 
niemiecka nie umie jeszcze dokładnie jéj. sobie 
wytłómaczyć, i zaczyna się niepokoić. Od roku ze- 
szłego gabinet berliński nie uczynił postępów w na- 
chyleniu jéj ku sobie. Stronnietwo liberalne i na- 
rodowe zaczyna podejrzywać szczerość łiberalizmu 
i uczuć niemieckich rządu pruskiego, zaczyna do- 
strzegać, że on raczój chce Niemcy pruskiemi u- 
czynić, jak sam stać się. niemieckim. Większa je- 
szcze podejrzliwość panuje między państwami kon- 
federacyi nagiętemi ku Austryi. Zdaje się jednak, 
że jak wyraźnćj polityki zewnętrznój Prusy nie 
mają, tak też dokładnie określonego systematu we- 
wnętrznego dotąd nie przyjęły. Czego chce Au- 
strya, każdemu wiadomo, czego cheą Prusy, nikt 
nie wie, one same zupełnćj świadomości swego 
celu nie posiadają. Pan Schleinitz otrzyma wielki 
urząd dwórski w zamian za ministerstwo spraw 


zagranicznych. Następcą jego będzie hr. Bernstorff. | gd 


Wybór ten powinienby nadać pruskićj polityce za- 
granicznój charakter apti-francuski; wiadomo bo- 
wiem, iż ten Hi zywe odznaczał się zawsze nie- 
przyjaznem dla Francyi i cesarstwa usposobieniem. 
Nominacya jego z trudnością da się pogodzić z wy- 
cieczką królewską do Châlons.: Jeżeli to jest gra, 
można być pewnym, że uwieść nie zdoła Cesarza 
Francuzów. Ani odgrażania się niemieckie rozle- 
gające się dotąd za Renem, ani podstępy polityki 
nie zdołają go wyzuć z zimnój krwi i spokoju, 
które są jedną z sił jego. List świeżo z Vichy na- 
deszły zapewnia, że Cesarz najlepszego zdrowia 
używa, i że kąpiele tamtejsze stósownie były ma 
zalecone. Lecz jak. w dobre zdrowie Ojca Sw. 
nie łatwo w- Turynie uwierzą, tax w Niemczech 
chętnie dają wiarę pogłoskom. i niezdrowiu Cesa- 
rza. Król szwedzki wkrótce przybędzie do Paryża 
i ppe odwiedzi także obóz w0hbâlons.. Od- 
wiedziny te większe mają znaczenie polityczne niż 
wizyta króla pruskiego. Łatwiejsze może nastąpić 
porozumienie z pierwszym jak z drugim. Spodzie- 
wają się także u dworu cesarskiego przybycia kil- 
ku innych książąt. Ów kongres dyplomatów w Vi- 
chy zapowiadany przez polityków, -z najnatural- 
niejszych wypadków dowolne wnioski  wyprowa- 
dzać nawykłych, skończył się tylko na obeeności 
księcia Gramont, p. Barrot przybyłych tam dla 
oratowania zdrowia, i na bytności w tych dniach 
p. Lavalette, który w oczekiwaniu włoskiego po. 
selstwa, na Stambulskie już podobno nie wróci, 


f > Paryż 1 sierpnia. 

List mój z dnia 22 lipca, w którym była mowa 
o rozprawach Izby lordów nad sprawą polską zo- 
stał niedokładnie wydrukowany w Czasie z dnia 
27 t. m. Nie poprawiam pomyłek, bo już za późno 
i rachuję na rozwagę czytelników. Dziś utrzymują, 
że rozprawy Izby lordów uważane Za niemieckie, 
były w niejakim związku ze staraniem odnowie- 
nia ugody % r. 1849, do którego dała powód Au- 
strya. Patrie utrzymuje, że staranie było rzeczy- 
wiste, lecz że Bię mie udało. Rosya, jak się tu 
wyrażają, nie dała się przestraszyć. Podaję krętą 
wiadomość, ale sytuacya py nie jest wcale 
prostą. Od r. 1856 powtarzam, że grożba przy- 
mierza francuzko-rosyjskiego może nas rzucić w za- 
męt, w którym trudno będzie się rozpatrzyć. Nie 
wierzmy łatwo, ale czuwajmy. Cokolwiek jest lub 
być może, rzeczy stoją tak, że każde słówo wy- 


rażone szczerze lub nie w Londynie, obraca się 
na korzyść sprawy polskiej. Reszty dopełni su- 
mienie Kuropy, a w Anglii baczność takich ludzi 
jak p. Realesa, prezesa meetingu Adelphi Room. 

Wczorajsza Patrie radzi Polsce, aby pracowała 
na samej drodze pokojewej i aby pamiętała, że 
siła jej spoczywa w niej samej, to jest w refor- 
mach społecznych. Patrie dodaje, że tak postępu: 
jąc, zwycięztwo sprawy polskiej jest niechybne. 

Opinion Nationale zapewnia, że Czerkiesy rzu- 
cili się na Rosyan i że Zaporożanie nie chcą się 
bić z nimi. 

Na bulwśrach wystawiony jest obraz p. Faliń- 
skiego przedstawiający Lelewela na łożu śmier- 
telnem. - 

Dzisiejsza Revue des deux Mondes zawiera ar- 
tykuł pana Reclus, w którym jest mowa o morzu 
Kaspijskiem i kanale stepowym. 

Zrobił ta wrażenie wezorajszy Pays podając list 
z Rzymu, w którym jest opisane żwawe zajście 
między jenerałem @oyon a monsig. Merode. Awan- 
tura ta nie spada na Papieża, ani nawet na kar- 
dynała Antonellego, lecz na legitymistów uosobi- 
stnionych w monsig. Merode. Constitutionnel wy- 
rzuca monsig. Merode, że daja się unosić duchowi 
partyi, zapominając o religii, monsig. Merode po- 
winien bowiem był wiedzieć, że tydzień wprzód 
Cesarz dał najżyczliwsze zapewnienia Rzymowi, 
na przypadek śmierci Papieża i że te zapewnienia 
przyczyniły się do wyzdrowienia Ojca świętego. 


Cesarz postanowił nie wyprowadzić swego wojska 


z Rzymu, choćby monsig. Merode pozostał przy 
miniesterynm wojny. Być jeduak może, że zmusz0- 
ny okolicznościami, zezwoli na garnizon mięszany 
to jest na wprowadzenie parę pułków włoskich do 
Rzymu. 

Pan Nigra pierwszy pełnomocnik królestwa wło- 
skiego przybył do Paryża. Cesarz ma go przyjąć 
uroczyście. Pan Vimercati będzie przy nim w cha- 
rakterze komisarza wojennego. Hr. Perroti, dele- 
gat turyński studyuje pilnie administracyą francuz- 
ką. W tych dniach ma on być w ratuszu. Interes 
Pep wymaga, aby Włochy przyszły jak najprę- 
dzej do ładu i siły. 

Wczorajszy Siècle ogłosił artykuł za jednością 
Niemiec z redukcyą nad Renem. Zdawało się, że 
on był w polityce rządu; tymczasem Constitution- 
nel powstał na niego. Constitutionnel utrzymuje, że 
zjednoczenie Niemiec liczących 50 milionów nie 
wchodzi w politykę francuzką. Trzeba to zapisać. 
Jedność Niemiec wchodzi więc w politykę angiel- 
ską, chcącą otaczać Francyę silnemi państwami i 
obiecującą poświęcić swe skarby dla utrzymanie ich 
niepodległości. 

Morning Post potwierdza wiadomość 0 zwiedze- 
niu robót kanału suezkiego przez angielskiego kon- 
sula w Aleksandryi i wyprowadza z tego wniosek, 
że lord Palmerston przychyla się do tegoprojektu. 
Czy grożba zabrania wyspy Sardynii nie przyczy- 
niła się do zmiany dawnego postanowienia lorda 
priora ? 

Od niejakiego czasu Constitutionnel podaje kró- 
tkie, treściwe, lecz dokładne korespondencye z ró- 
żnych stron Europy. Jego korespondent z Bukare- 
sztu dziwi się, że Rumunie gwarzą, a nie biorą 
się do reform, dziwi się, że Rumunie nie wiedzą, 
iż naród młody, który nie postępuje, upada. Jego 
korespondent londyński wykazuje postęp radyka- 
lizmu angielskiego i politykę gabinetu, który uży- 
wa na swój cel strachu napadu Francuzów. Ko- 
respondent chwali Brighta, że radzi Anglikom u- 
czyć się języka franeuzkiego i że woła: związek 
Anglii z Francyą nie powinien być związkiem 
dwóch gabinetów, lecz dwóch narodów. 

Cesarz posłał do Santander dla powitania kró- 
lowej hiszpańskiej, jenerała z Bajony. Jest to zda- 
je się znak, że Cesarstwo nie zobaczą się z kró- 
lową. i 

Cesarz opuścił Vichy i mieszka w Fontainebleau. 
Dnia 15 t. m. ma przybyć do Paryża i inauguro- 
wać bulwar Malesherba idący od kościoła ś. Ma- 
gdaleny. Bulwar ten przechodzi przez petite Polo- 

ucina kawałek parku Monceau i dochodzi aż 
do Sekwany, koło wioski Villiers. W połowie tego 
bulwaru będzie kościół sgo Augustyna, w styla 
bizantyńskim, który się już buduje, a za nim ma: 
gistrat 8go okręgu. Jest to dzieło olbrzymie, bo 
wymaga zrównania góry wysokości trzeciego pię- 
tra. Mnóstwo robotników pracuje na tym bulwarze 
dla śpiesznego skończenia drogi. W Paryżu roboty 
idą tak szybko, że domy między kościołem §. Ma- 
aleny a petite Pologne są już w znacznej części 
skończone. Na placu de la Concorde i koło Are 
de Triomphe zaczynają robić przygotowania do u- 
roczystości 15 sierpnia, uroczystości napoleońskiej, 

Król pruski ma przybyć do obozu chalońskiego 
po 15 t. m. Ma on być i w Paryżu, jak niegdyś 
jego syn. Przybycie króla szwedzkiego jest także 
uważane za pewne. Nie można kusić się o przen! 
knienie dalszej polityki Napoleona II, ale należy 
życzyć sobie i rzowi, aby zjazdy monarsze nie 
wstrzymały postępu Europy. 

Pokazuje się“ wielka liczba broszur obróconych 
przeciw duchowieństwu i Rzymowi. Zmuszony, Ce- 
sarz musi, chcące nie chcąc, oddalać się od dawnej 
polityki 1 zbliżyć się do polityki demokratycznej. 


Rzym 26 lipca. 

Osoba blizkiemi nader krwi związkami z baro. 
nem Ricesolim połączońa raczyła mi odczytać po- 
ufną jego familijoą korespondencyę, będącą nzu- 
pełnieniem wyrazów w parlamencie przezeń wy- 
rzeczonych a zawierającą ciekawsze może szcze: 
góły niż urzędowe jego przemówienie. Charakter 
pierwszego ministra wybornie w listach jego od- 
wzorowan; jakoż można go orzec trzema przy- 
miotnikami mie przezemnie zresztą, lecz przez kre- 
wnego jego dobranemi: baron Ricasoli jest prze- 
biegły, czynny, wytrwały aż do uporu. Duma jego 
przypomina dumę dawnych hiszpańskich hidalgów 
albo niektórych przeszłowiecznych magnatów na- 
szych. Nie ma on przytem żadnych głębszych ani 
kistorycznych, ani ekonomicznych, ani filozoficznych 
wiadomości. Zimny na pozór, butny aż do sztyw- 
ności, wyrażający się niepłynnie i piszący zanie- 
dbanym stylem, baron Ricasoli pomimo tego, że 
tak powiem, braku formy w słowie i w piśmie, 
jest pełen wyobrażni i przewyższa w tem nieskoń- 
czenie hr. Cavoura, którego fimysł rzeczywiście 
włoski, to jest matematyczny i całkiem ku pra- 
ktyce zwrócony celował zapewne szczytnemi po- 
glądy, ale nigdy polotem fantazyj. W umyśle Ri 
casolego przeciwnie uderza na su rzadki u 
jego rodaków odcień mistycyzmu. 
cyi swojej bez obawy niedyskretnego oka pisanej 
przemawia on wciąż tonem mistyczeym, rzekłbym 
nawet messyanicznym. Wspomina o posłannictwie 
swojem i nazywa siebie bez. ogródek „człowie- 
kiem Opatrzności*. Baron Ricasoli wierzy, i wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa wierzy szczerze, 
iż Bóg nie tylko nań włożył ogromne obowiążki 


koresponden- | - 


CZAS z Wtorku 6 Sierpnia 1861. 


patryotyczne i polityczne, ale że mu dał nadto po- 
słannictwo humanitarne i religijne. Wierzy, iż je- 
dność Italii będzie miała za bezpośredni wynik i 
następstwo jedność religijną Świata. Wierzy, iż 
naznaczonem mu z nieba zadaniem jest reforma 
katolicyzmu, odrodzenie Romy papiezkiej, że wła- 


asnych wyrazów barona użyję. „Biada Rzymowi, 
woła, jeśli upierać się będzie w bezbożnym swoim 
zawodzie, jeśli nie poda dłoni Italii: schyzma 
wówczas nieuniknioną się stanie. Ale jeśli Rzym 
złączy się z nami, będziem razem cuda czynili.“ 
„Bóg mi powierzył losy Italii, powiada w innym 
miejscu: biada temu kto mi stanie na zawadzie! 
Jeśli Rzym będzie mi się sprzeciwiał po dawne- 
mu, ujrzę się zniewolonym obalić go.* Równie 
dobitnie jak powyższe okresy maluje ponurą ener- 
gię ministra następny: „Niech sobie mazziniści i 
reakcyoniści podnoszą głowy: poucinamy je.“ 
Wszystkie wyrazy barona tchną gruntownem prze- 
świadczeniem, iż Rzym stanie się wkrótce stolicą 
Italii, i objawiają nieugięte postanowienie dojścia 
do tej stolicy, Nie zdaje mi się przeto zasługiwać 
na wiarę wieść przez dzienniki rozgłoszona, iż 
Ricasoli wystosował okólnik do posłów wło- 
skich przy zagranicznych dworach zapewnia- 
jąc ich, że wzmianka o Rzymie w mowie 
dnia 5go b. m. powiedzianej była li tylko ustęp- 
stwem radykalnemu stronnictwu. Ż korespondencyi 
rzeczoej pokazuje się raczej jasno, iż wiadomość 
o nowych propozycyach uczynionych Stolicy apo- 
stolskiej jest ze wszech miar prawdziwą i że 
w rzeczy samej gabinet turyński wystąpił Świeżo 
z nowemi przedłożeniami. Z listów ministra nie 
mogłem się jednak dowiedzieć o treści takowych 
ale domysły dzienników lubo nie z tą samą 
wprawdzie powagą ani wiarogodnością, zapeł- 
niają poniekąd tę próżnię. Sądzę że zwyż 
przytoczone szezegóły ile że są wyjęte z wła- 
snoręcznej korespondencyi, którą miałem przed 
oczyma nie pozostaną bez zajęcia dla was. Buffon 
rzekł, iż styl to człowiek: osobowość zaś pier- 
wszego ministra włoskiego tem wierniej w stylu 
się jego odbija iż okresy jego z trudnością i wy- 
siłkiem zdają się sączyć z głębin jego myśli. 

Co się zaś tyczy wspomnianych propozycyj, Z8- 
pewniają tutaj że polegały one na ofiarowaniu 
Papieżowi Leonowego miasta z dwoma milionami 
rocznej pensyi. Gazetta del! Umbria nadmienia 
także o Leonowem mieście z tytułem królai z len- 
nością składającą się z Castel - Gandolfo, z Porto 
d' Anzio i z Bononii — Są to słowem stare pro- 
jekta stokroć już powtórzone a tyleż razy odrzu- 
cone przez Ojca $. „Kwestya rzymska, pisze Pun- 
goło, powinna się rozstrzygnąć z tak nadzwyczaj- 
ną szybkością, iżby Europa dowiedziała się pier- 
wej o czynie dokonanym, niż o znakach poprze: 
dzających takowy, a rozwiązanie powinno być ta- 
kiem, ażeby nie było w niem nawet cienia gwałtu 
ze strony Wiktora Emanuela. Słysząc zaś 0 czynie 
dokonanym niech Europa pozna zarazem iż niepod- 


pież nie będzie juź jednym z włoskich tyranków 
ale że nie stanie się takoż nigdy poddanym Wi. 
ktora Emanuela, mając zupełną swobodę piasto- 
wania tego apostglskiego urzędu pokoju i miłości co 
jest prawdziwem posłannictwem danem mu od 
Boga.* Włoskie dzienniki nie tłómaczą jednak spo- 
sobu, jakim pogodzić możną utratę doczesnej władzy 
z niezawisłością od Wiktora Emanuela, ale twierdzą 
że ten sposób istnieje, i że jeniusz Napolona wy- 
najdzie go w Vichy. — Dodają one iż znaczna część 
św. kollegium oświadczyła się za Wiktorem. Ema- 
nuelem, a Cittadino wymienia dziś nawet kardy- 
nałów, którzy zdaniem jego skłonni są do tran- 
zakcyj z rządem turyńskim: są to kardynałowie 
Amat, @ Audrea, di Pietro, Morichini i Cagiano 
Regno d* Italia dodaje, iż kardynałowie italianis- 
simi stanowią już dzisiaj większość w 8. kolegium 

O. Jakób z Poerino spowiednik hr. Cavoura, we- 
zwanym został do Rzymu dla zdania sprawy wła- 
dzy duchownej z udzielenia Sakramentów preze- 
sowi rady ministrów, i miał tataj stanąć wczoraj. 

Reakcya w prowincyach neapolitańskich szerzy 
się w sposób, iż zakres mój korespondencji nie 
dozwala mi wypisać wszystkich jej wybuchów; 
rozciąga się juź ona do Umbryi i do Marchii, 
gdzie zbiegi przed konskrypcyą zaciętą walkę 
z wojskiem staczają. W Bononii poprzylepiano na 
wszystkich rogach ulicznych amnestyę Piusa IX 
daną przed piętnastą laty, i policya musiała ją 
wszędzie zdzierać, bo nikt z przechodniów ruszyć 
jej niechciał, 

Kraków 5 sierpnia. J.C. K. Ap. Mość nadał 
następującym urzędnikom straży skarbowćj w. Ga- 
licyi, uznając ich lojalne i wyborne usługi tudzież 
poświęcenie się, a mianowicie Leonowi Grohmann, 
nadkomisarzowi i Mikołajowi Turczańskiemu, ko- 
misarzowi tejże straży, złoty krzyż zasługi z ko: 
roną, zaś komisarzowi Antoniemu. Pobl takiź krzyż 
bez korony. 


Lwów 1 sierpnia.*) N. Nachrichten żawierają 


następujący list ze Lwowa pod d, 1 b. m. „Wezo- 


raj jako w rocznicę egzekucyi obchodzono demon- 
stracyjnie pamięć straconego we Lwowie w-d. 31 
lipca 1846 za zbrodnię stanu Teofila Wiśniewskie 
go. Przed południem zebrali się licznie pobožni 
w kościele Karmelitów, znajdowali się na mszy 
i śpiewali pieśń: „Boże coś Polskę“, Podczas na- 
bożeństwa rozwinięty, w kościele chorągiew ża- 
łobną, a sklepy w mieście były zamknięte. Wie- 
czorem o 8êj niezliczony tłum ludu ciągnął na gó- 
rę gdzie była egzekucya. Mężczyzni i starcy, ko- 
biety i dzieci wszelkiego stanu, najwięcej miesz- 
czanie, rzemieślnicy i studenci szli „razem, Zamie- 
rzono, jak mówią, wznieść krzyż na miejscu, gdzie 
przed 15 laty Wiśniewski był straconym, śpiewać 
pieśni religijno narodowe i przygotowane w wiel- 
kićj obfitości kwiaty rozsypać, Zapobieżono temn 
jednak, gdyż góra tracenia osadzoną była całkowi- 
cie żołnierzami i wszystkie do nićj przystępy zam- 
knięte. W domu inwalidów, w koszarach Ferdynandai 
po innych poblizkich miejscąch rozłożono znaczne 
oddziały wojska, a prócz tego cała policya była 
na nogach. Gubernator cywilny i wojskowy Gali- 
cyi hr. Mennsdorf-.Pouilly kierował osobiście z ko- 
nia działaniem przeciw ludowi, który zwolna od- 
pierany ustępując, zatrzymał się pized, kościołem 
S. Anny, upadł na kolana i zanucił pieśń „Boże 
coś Polskę“. Natychmiast oddział żołnierzy naparł 
na tlum, który się Tozpierzchnął, lecz się zaraz 
potem zebrał i domagać się począł wydania pe- 


*) Jak wiadomość o tem zajściu doszła nas-w de- 
peszy telegraficznej przez Wiedeń; tak również nie 
otrzymawszy wprost ze Lwowa opisu tego wypadku 
od naszego zwykłego korespondenta, ani też nie zna- 
lazłszy w dziennikach lwowskich najmniejszej o nim 
wzmianki, musimy poprzestać na powtórzeniu donie- 
sień doszłych ze Lwowa do Wiednia, (P. R. Cz.) 


ległość Papieża jest całkiem zabezpieczoną; iż Pa- |go 


wnego młodego człowieka aresztowanego przy tej 
sposobności. Dopiero, kiedy jeden z ek. komisa- 
rzy policyjnych zaręczył słowem honoru, że uwię- 
ziony zostanie “natychmiast wypuszczonym, tłum 
poprzestał na tem i cofaął się spokojnie przez u- 
licę św. Anny, plac krakowski, ulicę krakowską 
w rynek, gdzie się rozdzielił i po większej części 
spokojnie rozszedł się do domu. Mniejszy od- 
dział zatrzymał się był jeszcze przed kościołem 
Karmelitów, aby tam klęcząc pomodlić się. O 
godz. 10ej panowała grobowa cisza ną ulicach. 
Nie zaszły żadne wybryki, ani Bię też żaden nie- 
szczęśliwy przypadek nie zdarzył. Nie wiemy, czy 
ten rezultat przypisać rozległym i energicznym 
krokom ostrożności i przezorności siły zbrojnej, 
czy też zdrowemu zmysłowi i taktowi ludności 
lwowskiej, która nawet widocznie wyzywające i 
obrażające honor narodowy wyrażenia z przeci- 
wnej strony znosiła nie tracąc stateczności.* 


Wiedeń 4 sierpnia. Po odroczeniu w piątek 
Izby deputowanych Rady Państwa do dnia 12go 
b. m. nastanie pewne wytchnienie polityczne w sa 
mymże Wiedniu, a uwaga publiczna zwróci się 
z tem większem zajęciem ku Pesztowi i Zagrze- 
biowi, gdzie się toczą sprawy mające mieć wpływ 
na dalszy obrót ogólnćj polityki wewnętrznój pań- 
stwa. Dzienniki niektóre sadzą się na wyszukanie 
powodów odroczenia Izby niższćj, rozmaite podsu- 
wając przypuszczenia, jako to: unikanie takich roz- 
praw sejmowych, któreby mogły w tćj właśnie 
niedogodnćj chwili jeżeli nie utworzyć inny podział 
stronnictw w Izbie, to przynajmnićj inaczćj ugrupo- 
wać wota; dalej: znalezienie przyzwoitego pozoru 
do zmiany prezesa Izby, o czem nie przestają ciągle 
mówić; wreszcie rzeczywistą konieczność przerwa- 
nia na dni kilka posiedzeń z powodu upałów. Do- 
niesienia dzienników tutejszych o wyjeździe do 
Pesztu hr. Potockiego i ka. Sapiehy są fałszywe, 
gdyż ani pierwszy ani drugi tam się nie udali. 
Wyjechało wprawdzie zaraz wielu posłów ze wszy- 
stkich odcieni Izby do Pesztu, aby naocznie być 
świadkami rozpraw jakie się dzisiaj mają otworzyć 
w kwe tyi odpowiedzi na reskrypt. i 

Odpowiedź ta oczekiwaną jest temi dniami. Je- 
szcze do tój chwili nie da się przewidzieć, czy 
projekt Deaka otrzyma górę; wszelako wszyscy 
zgadzają się na to, że o wyborze deputowanych do 
Rady Państwa ani mowy być nie może; pod tym 
względem zarówno myślą w A Igo jak w Sie- 
dmiogrodzie i Chorwacyi, iż byłoby to pierwszym 
krokiem na drodze zrzeczenia się odrębności tych 
krajów. ' 

— Zamieszki uliczne w Pradze nieponowiły się 
wcale w sobotę, przypisują po części burzy i de- 
szczowi, że się nie zatrzymywano na ulicach, a 
mianowicie na starym rynku, gdzie dni poprze- 
dnich z drobnych sknpiań się powstawały gromady 
liczne, które się nawzajem zagrzewały przeciw ży- 
dom. Mimo tego straże nie przestawały być w po- 
towiu na każdy przypadek. Ponieważ u wielu 
rzemieślników widziano jednakie kije z dużą gał- 
ką metalową, przeto uwierzono pogłosce, iż Zaj- 
ścia te mają jakiś charakter umówiony. Prawda, 
że wśród tłumów, które na Józefińskie przedmie- 
ście ciągnęły, słychać było wołania: „bij żydów i 
niemców!“ Wszakże okrzyk ten nie był hasłem. 


Przekonała o tem ta okoliczność, że jednemu z naj- | S. 


gorliwszych stronników narodowości czeskićj wy- 
tłaczono wszystkie okna. Gawiedź uliczna nie mia- 
ła politycznego poczucia, aby kwestyę narodowo- 
ści rozstrzygać w tój awanturze; nadarzyła się 0- 
kazya, więc jéj niepominięto, nikt jednak nie skie- 
rował tej awantury do pewnych z góry powziętych 
celów. Mimo wię owych kijów jednakich, mimo 
okrzyków przeciw żydom a niemcom, nie było 
w całym tym ruchu prawdziwie narodowćj myśli. 
Wprawdzie ztąd nie wypływa, aby się obawiać 
nie nałeżało, że myśl ta wywinąć się mogła, i że 
z łona niesfornego pospólstwa wyjść mógł syste- 
uatyczny ruch narodowy, wszakże do tego nie 
przyszło. Około stu osób aresztowano w ogóle 
w ciągu tych parodniowych zajść. Podzielono je 
na kategorye; jednych oddano sądowi, drugich na 
drodze policyjnej karać będą; pierwszych jest 24 
obwinionych o napaść na osoby, podbnurzanie prze- 
ciw narodowości, obrazę warty, czynny opór wła- 
dzy itd. 82 osób będzie policyjnie karanych za 
uszkodzenie cudzćj własności, hałasy, grożby itd. 

—- Pester Lloyd pisze pod d. 2 b. m. z Wie- 
dnia co następuje: Jakie są w tój chwili zamiary 
w sferach decydujących względem Siedmiogrodu, 
to widać z reskryptu królewskiego. Wykonanie 
tych zamiarów już się rozpoczęło. Na jednem z o- 
statnich posiedzeń ministeryalnych rozbierano 8zcze- 
gółowo kwestyę siedmiogrodzką, a frakcya nie- 
miecka rady ministrów zgodziła się na zwołanie 
sejmu siedmiogrodzkiego jak najrychlćj. Bar. Ke- 
meny miał dwojako trudne stanowisko na tych 
naradach. Niemieccy ministrowie najmnićj mu sprzy- 
jają, albowiem jak wiadomo, nadzwyczajną roz- 
tropnością uzyskał on od JCMci przychylną san- 
kcyę rozporządzeń organizacyjnych dla. Siedmio- 
grodu, wprzód zanim się ministrowie niemieccy o 
tem dowiedzieli. Wśród tego przystąpiono w Sje- 
dmiogrodzie do urządzenia komitatów. Chciano wi- 
docznie zyskać na czasie, aby nie wyprzedzić roz- 
wiązania kwestyi węgierskićj, która jeżeliby nie 
zdecydowała rozwiązania kwestyi siedmiogrodz- 
kiój, to niezawodnie dałaby wzór do nićj. Oczeki- 
wanie to nadało pozycyi kanclerza siedmiogrodz- 
kiego jakoby charakter neutralności. 

a pomienionem zebraniu ministrów po długich 
rozprawach uchwalono, aby kancelarya nadworna 
siedmiogrodzka w duchu dotyczących listów odrę- 
cznych cesarskich złożyła propozycye swoje wzglę- 


dem rychłego zwołania szjmu siedmiogrodzkiego. | 


Uchwała ta sprowadziła drażliwą kontrowersyę, 
Bar. Kemeny oświadczył bowiem stanowczo, że 
nie potrzebuje odbierać od rady ministrów ani zle- 
ceñ ani też groźb, i że w tćj rzeczy nic nie zro- 
bi, jeślinie otrzyma bezpośredniego rozkazu od W. 
księcia Siedmiogrodzkiego. Ze strony niemieckiej 
czyniono przeciw temu uwagi, gdy hr. Forgach 
zabrał głos oświadczając, że podziela zdanie swó- 
jego kolegi siedmiogrodzkiego, że się kancelarye 
obie tak węgierska jak siedmiogrodzka w jedom 
i tem samem znajdują położeniu, że uchw. szał 
ministrów nie mogą ich obowiązywać, i tylko 8 21 
chać będą rozkazów króla i W. księcia. To oświad- 
czenie hr. Forgacza położyło koniec. SB Pó- 
żniej jednak bar. Kemeny otrzymał 0d N, Pana 
rozkąz złożenia przedstawień „względem zwołania 
sejmu _siedmiogrodzkiego. , O WY borach bezpośre- 
dnich do Rad twa, picmasz mowy. 

— N. Nachr. z soboty, piSzĄ: Zapewniano w lx- 
bie deputowanych w kołach dobrze świadomych 
rzeczy, że na następnem już posiedzeniu uczynioną 
ma być ze wszystkich stronnictw Izby. interpela- 
cyą rÀ całego ministeryum, zmierzająca: do tego, 
aby się dowiedzieć, czy ministeryum zgadza się albo 


też nie z zapatrywaniem się hr. Rechberga, jako 
Rada państwa niema nie do czynienia ze sprawa- 


tach. Lord Bloomfield kazał się bowiem 
każdego z po- 
sy ich 


osłów do Rady państwa. Z depesz te- 
legraficznych 


Królestwo. Polskie. 


Znana jest czytelnikom naszym ustawa “przed 
parę miesiącami wydana, a oznaczająca okup za 
pańszczyznę, jaki mają płacić włościanie, jeśli nie 
chcą odrabiać pańszczyzny, a jeżeli nie zerwali 
układu o stały czynsz z grunta płacony. Otóż te- 
raz Dyrektor Komisyi Rządowej Sprawiedliwości 
ogłosił zatwierdzoną przez Radę Administracyjną 
instrukcyg, oznaczającą sposób postępowania przy - 
egzekucyi tegoż okupu. Instrukcya ta brzmi: 

„Instrukcya oznaczająca sposób postępowania przy 
egzekucyi okupu prawnego, w wykonaniu art. 10go 
Najwyższego ukazu z d. 4 (16) maja r. b. wydana, 

Art. 1. Tabelle dodatkowe do tabel praestacyj - 
nych z r, 1846 wykazujące uposażenie, obowiąz- 
ki i powinności rolników po wsiach i miastach 
prywatnych, tudzież instytutowych w obrębie jn- 
ryzdykcyi Sądu Pokoju osiedlonych, a dotychczas 
do odbywania robocizny w naturze obowiązanych 
wójei gmin w sposób oddzielnem rozporządzeniem 
Komisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych wskaza- 
ny, co do nazwisk uposażeń i powinności rolni- 
ków, uzupełnią i właściwemu naczelaikowi po- 
wiatu złożą, ten zaś dwa egzemplarze tabel 84- 
dowi okręgowemu zakomunikuje. c 

Sąd obowiązany jest tabele te w porządku sy- 
stematycznym gminami ułożyć, starannie zacho- 
wać, tak aby w każdej chwili do użytku urzędo- 
wego posłużyć mogły, i «2 

Art. 2. Właściciel majątku 2, porozumieniu 
się z rolnikami, łub sami rolnicy stósownie do 
artykulu 2go Najwyższego ukazu z dnia 4go 
(16g0) maja r. b., mający: zapewnioną możność 
przejścia z robocizny do, okupa, poczynając od 
d. 19 września (1 października) r. b., ROSĄ fadas 
cd podsędka, aby do tabel praeśtacyjnych oblicze- 
nie okupu zapisał. : Bi RAIG Y Ty 
>W tym celu właściciel lub rolnicy udać się win- 
ni do miejscowego wójta gminy, a tea w 
protokóle na papierze prostym zapisze, czy: żąda- 
nie okupu nastąpiło za wspólnem porozumieniem 
się obu stron, lub czy żądanie to zanieśli rolnie 
i w jakiem czasie, wreszcie wymieni, którzy rol- 
nicy i jakiej obszerności posiadający osady, oraz 
od jakiego terminu pragną korzystać z okupu... 

Protokół taki podpisany przez rolników okupu 
żądających, przez miójscowego nokan właścicie- 
la majątku, strona interesowana złoży. podsędko- 
wi, który obliczenie natychmiast dopełni, oraz pod- 
pisem swoim i urzędową pieczęcią stwierdzi. => 

Na żądanie osadników na okup przechodzących, 


zapisujący ten. okup urzędnik, „drugi. egzemplarz 
(AZ dodatkowej, należycie ER- ape t je na 
ręce sołtysa dla użytku osadników wydać” jest 
w obowiązku, 


Art. 3. Nie mają prawa żądać zamiany odby- 
m przez nich robocizny na opłatę okupu pra- 
0. Hoeanff O: 

I. Jako nie podchodzący pod przepisy Najwyż: 

szego ukazu i 26 maja (7 czerwca). 1846 ia 

a) osadnicy, których uposażenie nie dochodzi 3ch 

„> mogóów miary nowopojkiej 80 

osiadacze osad ch, kowalskich 

} młynarskieb, szynkarskich a ig? ti og] 

c) hosiądeg srt „Po zapadnięcią Naiwyższego 
qkązu Z: ŚĆ mają |i czę ASAE a waj 
balety Wyzhaczonych, | S T 

Ir. zajmowania gruntów podchodzących 

pod przepisy ukazu z d. 26 maja (igo EELA) 
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naiz n é * 
d) osadnicy czynszowo-pańszczyzniani, na pod- 
stawie kontraktow grunta trzymający. 
Art. 4. Wszyscy inni rolnicy we wsiach i mia- 
“astach Lp kia Ara) oraz instytutowych  osiedleni, 
bez względu czy odbywają stałą tygodniową ro- 
` bociznę lub też opłacają czynsz na zwyczaju opar- 
ty, a obok tego odrabiają dnie dodatkowe do żni- 
wa, sianokosu, orania, tudzież podróże lub roboty 
na wymiar itp. mają prawo żądać zamiany wszel- 
kiej odbywanej przez nich robocizay na okup 
prawny. 
W razie, gdyby niektóre z robót powyższych na 


Napoleona. Przytoczymy ta tę zajmującą rozmowę, 
poprzedziwszy ją zawsze uwagą, iż rozmowa ta 
ogłoszoną została wówczas, gdy jedna ze stron, 
mogąca ją potwierdzić lub zaprzeczyć, to jest hr. 
Cavour, już nie jest na świecie; powtóre, że ów 
Anglik jest torysem, a stronnictwo to jest przeci- 
wne polityce i-osobie cesarza Napoleona. Według 
opowieści tego Anglika, hr. Cavour w rozmowie 
z nim miał się wyrazić o cesarzu Napoleonie jak 
następuje: 
„W głowie cesarza Napoleona znajduje się w za- 
s C rodzie mnóstwo politycznych przekonań, lecz żadne 
ilość dni potrzebnych do ich odbycia w tabeli pre- | z nich nie osiągło stopnia dojrzałości. Idee te zdają 
stacyjnej nie były obliczone, stroną żądająca za-|się być oparte jedyaie na. iastynkcie politycznym. 
isania okupu winna złożyć świadectwo nączelni-| W wykonaniu nie trzyma on się żadnej idei 
właściwego powiatu wykazujące, ile odbycie |uporczywie i bez zboczenia od nićj, jeżeli tylko 
tej robocizny dni wymagało, a stósownie do ilości |jaka ważniejsza przeszkoda na drodze mu stanie, 
tych dni okup obrachowanym zostanie. raczój opuści ją a chwyci się nowój. To jest za- 
Art. 5. W wypadku, gdy się z tabel prestacyj-|gadka wyjaśniająca jego politykę. Mając zawaze 
nych okaże, że rolnicy obowiązani są odbywać ro- |zwrócone oczy na tę właściwą cechę jego chara- 
bociznę ręczną lub sprzężajną, stósownie do żą.|kteru, udało mi się plany jego skrzyżować i do 
dania dworu, urzędnik okup zapisujący, obliczy | przyjęcia moich skłonić. Jedyną zasadą dającą 
należność w połowie za dnie sprzężajne, a w dru-|spój rozmaitym ideom krążącym w jego głowie, 
giej połowie za dnie ręczne czyli piesze. jedyną zasadą, powtarzam, jeśli to zasadą nazwać 
Art. 6. Osadnicy, którzyby przed dniem 31 li- | można, jest utwierdzenie swćj dynastyi, przyczem 
pea r. b. nie uprzedzili dziedzica lub zastępcę |ma przekonanie, iż dopiąć może tego tylko zaspa- 
wójta gminy, iż z dniem lym października r. b. | kajając dumę i próżność narodu francuzkiego. 
przejść na okup pragną, mogą korzystać z tego| Ma on—miał mówić dalej hr. Cavour—szlache- 
dobrodziejstwa od Sgo Jana, czyli od dnia 1go |tne popędy i silne uczucie wdzięczności dla każ: 
lipca każdego następnego roku, o ile na trzy mie-|dego, który mu wczem usłażył lub dowiódł przy- 
Biące pierwej, to jest najpóźniej w dniu 20 marca | jaźni. Wgłębi jego serca jest silną miłość dla 
a łoś rl tego roku żłożą pod tym względem | Włoch, z ktorą się łączą i wzmacniają wspomnie- 
oświadczenie. w obec sołtysa i dwóch osiadłych |nia jego z lat młodych. Podziwia on instytucye i 
włościan samemu dziedzicowi, lub w razie jego charakter narodu angielskiego. Jednak to wszy- 
nieobecności na gruncie, zastępcy wójta gminy. |atko nie przeważa ciągle w umyśle jego będącej 
Art. 7. Wrazie sporu między dziedzicem a wło-| myśli o utwierdzeniu dynastyi, którejto myśli 
ścianami, co do czasu. w którym oświadczenie, o |trzyma się jakby dogmatu „religijnego. Jeśliby 
którym wyżej mowa nastąpiło, podsędek wstrzyma | W danej chwili spełnienia tej idei potrzebowało 
się z obliczeniem i zapisaniem okupu i odeśle stro- |jakiej ofiary, nie będzie się wachał ją uczynić 
ny przed Naczelnika powiatu, który rzecz rozpo- |chociażby ona głęboko dotykała jego uczucie. Za- 
zna i zdecyduje. pewniał mię nieraz, iż jego dążeniem stałem i 
Decyzyę uznającą, że żądanie okupu nastąpiło | nieustannem jest żyć w: zgodzie i przymierzu z An- 
w czasie właściwym, strona interesowana złoży |glią. Sam nawet jestem przekonany, iż twierdze- 
podsędkowi, który. obliczenie natychmiast dopełaj, |nie to jego jest szezerem, i pochodzi tak z daw- 
i decyzyę pomienioną w aktach zachowa. nych jego skłonności jak i z politycznych powo- 
Art. 8. Jeżeli obliczenie i zapisanie okupu na-|dów, i że jedynie zmusićby go mogła do opusz- 
stapi przez Naczelnika powiatu, właściciel majątku |czenia tej drogi politycznej ostąteczna koniecz- 
ati na mocy tego obliczenia zgłaszał się do |ność, np. gdyby z tego powodu wziętość jego we 
` podsędka o rozwinięcie egzekucyi sądowej, winien | Francyi byłą narażoną na niebezpieczeństwo. Lecz 
` przedewszystkiem złożyć podsędkowi należycie po-|taka chwila przyjść może, i bylibyście nierozsą- 
świadczone obrachowanie okupu przez Naczelnika dni gdybyście na nią nie byli przygotowani.“ 
powiatu. ; i Całą odpowiedzialność za autentyczność tej roz- 
Podsędek obliczenie to, do właściwej tabeli prae- | mowy hr. Cavoura z jego przyjacielem Anglikiem 
stącyjnej wpisze i egzekucyę stosownie do przepi- | pozostawiamy przeglądowi angielskiemu Quarter- 
sów poniżej wyszczególnionych rozwinie. ly. Review; również jeśli istotnie hr. Cavonr.takie 
Art. 9. Osadnicy którzyby nieuprzedziwszy o tem | dał zdania o charekterze cesarza Napoleona, sąd 
dziedzica lub zastępcę wójta gminy w właściwym |ten zostawiamy jego odpowiedzialności, chociaż 
terminie, zaprzestali samowolnie odbywać powin- |dodać winniśmy, iż bliższe przyglądanie się dzia- 
ności w naturze, będą musieli do końca roku ka-|łaniu Cesarza zdaje się sąd ten w części potwier- 
lendarzowego niścić opłatę zwiększoną, podług za- |dzać w tem co mówi, iż cesarz Napolen nie trzy- 


sad w art. 14 najwyższego ukazu z d. 4 (16) maja|ma się uporczywie jednćj, idei a raczćj drogi, lecz 
obliczoną. ` kasy A przeciwnie jeżeli napotką silną przeszkodę, na tój 
Art. 10. Opłaty zwiększone, 0 których mowa |drodze, przerzuca się na drugą ale do tegoż celu 


wiodącą. 3 

— Mówiąc o rozruchach w neapolitańskióm wspo- 
mnieliśmy o kamorrystach, jako o jednym z ży- 
wiołów, których reakcya używa do wzniecania za- 
barzeń wtym pięknym i bogatym kraju, lecz za- 
mieszkałym przez ludność zgangrynowaną głęboko 
wpływem kilkawiekowój niewoli. Chcemy tu obja- 
śnić czytelnikom znaczenie tego wyrazu kamorry- 
sta i podać szczegóły o tóm dziwącznóm pod wpły- 
wem niewoli i zepsucia wylęgłóm stowarzyszeniu 
Kamorra, a które wistocie w skutek tego zgu- 
bnego wpływu długowiekowćj niewoli i zepsncia 
wyrodziło się może na zachwaszczonym gruncie 
neapolitańskim z idei wolno- mularstwa albo kar- 
bonaryzmu. Y 

Wistocie kamorra ma pewne podobieństwo do 
związku wolao-mularskiego, z tą jednak wielką 
różnicą, iż zamiast prawa sprawiedliwości i miło- 
ści bliźniego, uważa zą najwyższą ustawę prawo 
mocniejszego. Dzienniki turyńskie a za niemi pa: 
ryzki Le Temps podają następujące objaśnienia 
tego dziwnego i wyrodzonego stowarzyszenia. 

Jestto stowarzyszenie szeroko rozgałęzione mię- 
dzy ludem neapolitańskim, uznające prawo mo- 
eniejszego za Swoją najwyższą ustawę. Każdy po- 
dróżny, który zwiedzał Neapol spostrzegł pewno, 
do Paryża. Pogłoski, nieuzasadnione jednak dotąd, |że gdy zawołał doróżkarza i wsiądał do powozu, 
mówią, że do Baden-Baden przybędzie w odwie: |jakiś człowiek w tęgi kij uzbrojony przystępował 
dziny do króla Cesarz Franciszek Józef i że się wraz |do woźnicy i szepnął mu kilka słów dziwnym ję- 
z królem uda do obozu pod Chalons. Wiadomość | zykiem. ożnica dał temu człowiekowi mały pie- 
ta podana z Wiednia w Hamb. Nachr. jest bardzo |niądz i dopiero ruszył. Ten urzędowy poborca jest 
podejrzaną. (Król Jan saski wyjechał z Drezna d. |to jeden z kamorristów. 
lgo wieczór udając się przez Stuttgard do Baden-:| Ludzie ci stoją prawie na wszystkich placach 
Baden, a następnie do Szwajcaryi. przeznaczonych na stacye dla doróżek, i zwracają 

Oddawna już wiadomo, że minister pruski spraw |uwagę podróżnego. Lecz znajdują się oni także 
"zagranicznych bar. Schleinitz ustępuje z urzędu, a|na wszystkich placach targowych, w szynkach, 
jego miejsce zajmie hr. Bernstorff, poseł w Londy- |w miejscach gier publicznych i w ogóle wszędzie 
nie. Rozkaz gabinetowy względem tój zmiany mi. | gdzie się lud bawi. Od każdćj sprawy i każdćj 
nistrów jest już podobno od trzech tygodni podpi) sprzedaży wyciskają rodzaj podatku. Handlarz o- 
sany, wszelako dotąd nie został ogłoszony. Powo-|woców lub włoszczyzny, ze wsi przybywający, 
dem tćj zwłoki ma być, jak głosi Gaz. Krzyżowa, |znajdoje kamorristę który nad przedażą czuwa, 
ta okoliczność, że hr. Bernstorff, który obecnie u-|i część zysku odbiera. Gdzie ladzie z gminu w kar- 
żywa kąpiel w Karlsbadzie, niechciał rozpoczynać |ty grają, stoi także kamorrista, czuwając nad grą, 
swojego nowego urzędu urlopem, a powtóre, że p po każdćj przegranóći daje mu wygrywający ma- 
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w poprzednim oraz należące się z moe 
a SSA DLA BAUGCA +. 
od osadników robocizny w naturze po dzień 1 paź- 
dziernika r. b. odrabiać odmawiających, niemniej 
czynsze, osepy i daniny obok okupu prawnego od 
osadnika przypadające, przez egzekucyę sądową 
poszukiwane być nie mogą. 
38 wa a ak tort jakie — A 
- ministracyjne i w jaki sposób o te ściąga 
"dą, PRE = e GA i Troine środki 
egzekucyjne mogą być przeciw opornym użyte. 
—_ Art. 11. O ileby osadnik dopuścił się dwuletniej 
zaległości okupu prawnego i innych powinności, 
"właściciel majątku będzie mógł domagać się na 
władzy administracyjnej sprzedania prawa do uży- 
wania osądy drogą publicznej licytacyi w sposób 
w8 art. 26 postanowienia Rady administra- 
~ eyjnej z d. 16 (28) grudnia 1858 r. 
- RADO ę* "Ni ost" chy". 

Odwiedziny króla . pruskiego w Chalons, nazna- 
-czone 84 -Bólóho a 42-197 ekpl, wszakże do- 
- tychczas niemasz jeszcze urzędowego zaproszenia; 
er jednak, że Cesarz Napoleon odwiedzi pó- 
żmiej króla Wilhelma w zamku Briihl pod Bonn. 
Z Chalons udadzą się król Pruski i król Szwedzki 


przed zamieszkaniem w Berlinie wypadnie mu je- etę. 
Szcze r IE oudya „ga zadstwionia swoich] Lecz nie trzeba sądzić, że każdy jest uprawnio= | 
interesów p drh. ; mił, ałoby więc, aby |nym narzucać si popr OJCIEC RANG GE Ka- 


jako minister spraw zagranicznych. Po- | morra jest to, jak się rzekło wyżej, związek ure: 
nieważ bar. Schleinitz wyjechał również za urlo- | gulowany, oddany pewnym przepisom, i mający 
PRTA TKO nominalnie jeszcze urząd wój piasto-|stałych członków. Początek towarzystwa jest 
ie aż do połowy września, przeto sprawy |nieznany; ale o jego orgańizacyi podajemy nastę- 


zne powierzone zostały przez ten czas pod- | pujące szczegóły : 
Zanim kandydat staje się kamorristą, jest: zwy- 


stanu Gruner, wyjąwszy kontrasy- ; 
i rozkazów królewskich, które usknte- |czajnym . „Pieciottoć. Picciotti“ dzielą się znowu 


tam jechał 


czniać ie hr. Schwerin w zastępstwie ministra na honorowych i rzeczywistych członków. Czło- 
spraw (ych. Tak więc bar. Schleinitz prze- | nek honorowy, „Piceiotto d'onore“, jest stopniem 
stał być ministrem. | początkującym. Aby « do „niego być przypuszczo- 
Pp Co się tyczy koronacyi, zaszła znów mała na | Gym» licyi wolno należeć ani do żandarmeryi, ani 
stanów | jest spór: 0 feprezentówanie |do policyi, ani do marynarki. Udowodnić trzeba, 


ołdu. Partya konstytucyjna |że się nie jest ani 


i ‘szpiegiem, ani złodziejem ani 
nów i przyznano sejmowi prawo |się nim było, a 


TANIT jeżeli kandydat ma żonę, że 
mowi odebrano, albowiem | Po dokonanem udowodnieniu przysięga kandydat 


teraz tę at base 
= z AS 7 r: Botwsz, wierność i  miłczenie. 
a przeto nie przyjdzie do uczestniczyć koronacji, 


sz.Pruska, nie sej-| wobec żelaznego. krzyża 
du koronacy! A lecz tylko zwołania sejmu z powo- 


Przysięga 
zwani będą do tego aktu. Z *m osobna zawe- 


rok jeden jest się „Pieciotto d'onore,* 
moba jakiemu kamorriście. Aby- zostać „Pieciotto di 80: 
e e : 
cha poprzedniego postanowienia, = > pełnie du 
f j W ł o e h y: Par 


garo“, (rzeczywistym) przechodzić 
| czenia, które są 
| sierpniowym zeszycie przeglądu an; r" zę 
ul, Fi OE Gkaidązózońik jest rani SEs 
sunkąch ` rancyi do Włoch a w rozpra je tej TE 
czona, rozmoy . Cavour z pe 
BUZIĘ koka Anglikiem z partyi torysowskiej, 
swoim -dawnym przy, . 
się o charakterze i 


BASE) st: 


nym kandydatem lub coś podobnego: Te s 
doświadczenia przepisane są dla. Pieciotto di go- 


rzy koronacyi. Ale znów |żona ta lub też siostra nie oddaje wię prostytucji. 


CZAS z Wtorku 6 Sierpnia 1861. 


Stowarzyszenie to, rozciągające się aż do osta- 
taich kończyn: królestwa neapolitańskiego, ma 
w każdej stolicy prowiacyonalnej zbiór centralny, 
W samym Neapolu jest ich dwanaście, podług 
liczby dzielnie miejskich. Każdy zbiór centralny 
mą swego naczelnika, wybranego przez członków. 
Ten naturalnie ma pierwszeństwo do tej godności, 
kto oprócz posiadanych wiadomości najlepiej ob- 
chodzić się umie z nożem. Człónkowie winni mu 
posłuszeństwo. Pozdrawiają go na ulicy, gdzie go 
spostrzegą, i winni słachać jego rozkazów. Co on 
rozkaże wypełnionem być musi. Karami na niepo- 
słusznych są kije, zawieszenie w urzędzie, wyklu- 
czenie z towarzystwa i kara śmierci. Ostatnia na- 
miejsce wrazie ciężkich przewinień przeciw posłu- 
stępuje, z powodu zdrady itp. Jeżeli winuy u- 
ciec zamyśla, donoszą o tem do wszystkich pro- 
wineyj, i skazany rzadko kiedy uchodzi przed 
sztyletem swych towarzyszów, W ykluczonego strze- 
gą surowo. Gdy chee popełnić zdradę lub przy- 
właszczyć sobie władze swego dawniejszego stanu, 
podpada także śmierci. Zawieszenie w urzędnie 
trwa rok jeden. Może ono być zniesione za wsta- 
wieniem się kamorristy wpływa używającego z in- 
nej okolicy, bo gościa takiego raczą na uczcie 
umyślnie na ten cel danej, a prośba jego, którą 
w czasie deseru wyjawia, musi być wysłuchana. 
Kara cielesaa wykonywa się zaraz po zapadłym 
wyroku. — Każdemu naczelnikowi powiatowemu 
dodany iest „Contorolo* (rachmistrz), który przyj- 
muje pieniądze pobierane przez członków od ln- 
dności w wyżej opisany sposób. Każdy oddać 
musi plon swój, który potem bezstronnie rozdzie- 
lony bywa między członków. Wspólna kasa nazy- 
wa się „barattolo*. Tylko rzeczywisty kamorrista 
ma do niej prawo. Pieciotto odbiera swe utrzy 
manie od kamorristy, który jest jego nauczycie- 
lem. Gdy kamorrista dostaje się do więzienia, 
nie ma prawa do swój pensyi z „barattolo*; ale nie 
potrzebuje też nie do tej kąssy oddawać. Bo i 
w więzieniu pobiera od więzniów a nawet od ich 
stróża podatek towarzystwa. Toż samo dzieje się 
w domu karnym. Niedawno jeszcze przekonano o 
tem w Castellamare. 

Kamorryście trudaią się także kontrabandą. Na 
czelnik i Contarolo układają się z kupcami i urzą- 
dzają wyprawę. Tradnią się oni także zakupieniem 
broni i uzbrojeniem członków, gdyż wszyscy są 
w broń opatrzeni. Każdy ma dwa noże szczegól- 
nego kształtu i równej długości. Służą one zara- 
zem na znak dla obcego współbrata. Zatargi ich 
rozstryga naczelnik ; w razach ważnych pojedynek. 
Pojedynkują się na sztylety. Wolno dawać pchnię- 
cie jedynie w piersi. 

Czynność jednakże kamorry nie rozciąga się 
tylko do pobierania podatku przy sprawach i ucie- 
chach ludu, lecz owszem kamorrysta jest przy wszel- 
kich sporach,ipowstających między ludem, rodzajem 
sędziego pojednawczego, wywierając na kłócących 
się wpływ większy od policyi. Franciszek II starał 
się w początkach swego panowania- położyć -ko- 
niec działaniom kamorry. Pan Ajossa, prefekt pa- 
lieyi, kazał chwytać komarrystów i wywozić ich 
na wyspy na wygnanie. Ale środek tea przyczynił 
się do jego upadku. Kamorryści stali się naraz 
niby liberalnymi; zawiązali stosunki z komitetami 
garibaldowskiemi, a po upadku króla Franciszka 
II pozwolono powrócić deportowanym. Późniejszy 
prefekt policyi za rządów Garibaldego Liberio Ro- 
mano chciał zniszczyć ich potęgę i uorganizował 
ich na wzór policyi. Ale roszczenie ich. były nie do 
zniesienia, a ostatni prefekt policyi Spaventa roz- 
wiązał ich znowu. Od tego czasu kamorra stała się 
zwolenniczką burbonów.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 5 sierpnia, Z powodu odroczenia Izby 
deputowanych Rady państwa do 12 b. m. przybyli na 
dni kilka do Krakowa członkowie tejże Rady hr. Potocki, 
pp. Kirchmajer i Zyblikiewicz; kilku członków przejecha- 
ło przez Kraków udając się do domu; wielu zaś innych 
przedsięwzięło wycieczki z Wiednia: w okolice, jakoteż 
udali się statkiem parowym do Pesztu, 

— W sobotę wieczór wychodząc z ulicy Sławkow- 
skićój ku Kleparzowi zbliżył się do pewnćj kobiety 
mężczyzna jakiś i zagabnąwszy. ją, pochwycił jój z rąk 
chustkę i woreczek i drapnął. Na krzyk jéj nadbiegło 
kilka osób i dognało zbiega. W woreczku, który przy 
nim odszukańo; znalazły się tylko 5 eentów ale nie 
było już dwóch papierków reńskowych. Odebrawszy 
mu chustkę i woreczek puszczóno go wolno, a obecni 
złożyli się na poszkodowaną. Wspaniałomyślność tą 
względem napastnika miała zapewne w tem swoje 
źródło, że nikt niechciał przyjąć na siebie roli straży 
bezpieczeństwa, a nigdzie w pobliżu nie napotkano jój. 

— Donosimy zawczasu, że w przyszłym miesiącu 
przypada wpłata na akcye kolei żelaznój galicyjskićj. 
Ci akcyonaryusze, którzy nie wnieśli więcój nad 70% 
na akcye swoje 1széj i Zgićj emisyi, obowiązani będą 
wnieść jeszcze 109%/, to jest 21 złr. wal. austr. w dru- 
gićj połowie września: Ktoby się spóźnił z opłatą, ten 
będzie obowiązany złożyć 6%/, procentu za zwłokę, a 
do tego daje jeszcze Towarzystwu prawo postąpienia 
sobie wedłu 17 statutów. - 

— ae: Aż . Szczepanowski jop awszy 
Hi Warszawy, Odbywa czną pržejążdźkę po Ga- 
licyi Prrod kilku dniami dawał Koncert w Truskawcu, 
wtóraz udaje się do Krynicy, Szezawnicy: i innych za- 
kładów kąpielnych na obu stokach Karpat. 

— Gać. Lwowska donosi, że między 26 a 28 lipca 
wielkie chmury szarańczy przyleciały ze wschodu i 
osiadły na polach gmin Kozaczówka,, Okopy, Borysz- 
kowce, Paniowee zielone, Trubaczyn i Łatkowte. 0 
ile obecny “czas żniw na to pozwala, nie zaniedbuje 
się środków na wygubienie tego owądu. 

— W Kościelcu merawskim umarł temi. dniami na- 
gle proboszcz. Skoro się wieść © tem po wsi rozeszła, 


około stu chłopów wpadło na probostwo , a mimo, że. 


wrota naczas zamknięto, przecież wdarli się tam przez 
mury zrobiwszy w jednem miejscu wyłom i zrabowali 
probostwo do szczętu, zabrawszy Wszystko co tylko 
się wziąść dało, począwszy 0d odzieży „aż do sprzę- 
tów i narzędzi -gospodarskich. Kiedy się to działo, 
z-innych wsi sąsiednich do tćj samćj parafii należą- 
cych zajechali chłopi na grunta proboszcza z wożami 
i wszystkie zboże zabrali, bądź na pokosach leżące, 
bądź już w snopy związane, a nawet skosili łąkę księ- 
żą i trawę wywieźli. =- 

scy myślimy nad utwierdzenień fundamentów _ coraz 
bardzićj utrudnionego kredytu, którego brak. rodzi po- 
wszechną stagnacyę w handlu i stawia zaporę wszel- 
kim przedsięwzięciom, ciągłe pożary dają nam uczyć 
cały ciężar gniotącego nas nieszczęścia. Tak np. w m. 
Olszanie należącem do hr. Branickiego, w dniu 27 


|z. m. wybuchł pożar, skutkiem którego pomimo na- 


tychmiastowćj pomocy zgorzała cukrownia i 
bok-nićj stojący budynek. kość 
Z Odessy donoszą o ogromnym pożarze, jaki na- 


drugi 0- 


wiedził w d: 22 z. m. miasto Bronnice. Cztery dni 
paliło się to nieszczęśliwe miasto, po któróm stosy 
tylko pozostały gruzów. c 

Panujące gorąca dopomagają wylęganiu się szarań- 
czy; w niektórych okolicach koszą oziminy, suszą i 
palą je razem z żarłocznym owadem, aby go dalćj nie 
puszczać. Na Wołyniu nic o nim nie słychać, ale się 
skarżą na zupełny nieurodzaj żyta. 

Interesa kupców, właścicieli ziemskich i bied nego 
ludu w kłopotliwem w ogóle są położeniu; w Odessie 
za czetwert pszenicy płacą ód 6 do 7 rs., żyto po 
rs. 8, owies po rs. 3 kop. 50, jęczmień po rs. 3. 
Przy tak nizkich cenach ziarna, wódka ciągle idzie 
W. górę. „Przed kontraktami kijowskiemi placono ją 
nie drożej jak 60 kop. za wiadro, w kilka miesięcy 
potem podskoczyła do 70, a po jarmarku Bałtskim, 
tj. po 6tym czerwca żądano 82 kop. Kto wie, czy nie 
dojdzie do rubla. 

— Jutro we wtorek d. 6 sierpnia, Przemienienia 
Pańskiego. 
a A R 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 2 sierpnia. Na dzisiejszym targu prakty- 
kowano w przecięciu ceny następne w wal. austr, 


Pszenica”. .747 (za mierzycę) . . . 425 
Żyło ER,  „0ZDZW, Gs DER pas 
Jęczmień $ i MENR 

Owies SEREK WE 2 sw rei 1-567, 
Ziemniaki: sra. 7. Adi. 1a 6) 49% 2:00 
Siano - sif -satsi (za centnar) . . + . : 0:70 
Sema = a m a. 0 M A | 0:70 


Rzeszów 30 lipca. Na dzisiejszym targu prakty- 
kowano w przecięciu ceny następne w wal. a. 


Pszenica ._.... . (za mierzycę). . . . . 5:30 
 gGAUUŁ „A, ért: t TEE 8-6$%, 

Jęczmień + sme -necs Bł pains a 2:50 
Owies «|»->ó146% Tad Sk PORY JU ECHA 1:45 
Groch . o « 4 „Sort Da GRADui i 5:00 
O PE S OARS p os da; 6. DO 
IPatkika a -1% STRÓG WDSŁNE 2:00 
Ziemnjąki-->-30 46 RIFR(ATW - H. SY. 2:00 
Drzewo twarde (za siągę) . . 9-00 

„. "miękiec. © wa s ne 2 A 6422 4600 
U RAT T o Ce, POFA S (za cent.) . . 1:00 
Słoma w okłotach « « »: » «51 » + . . 0:80 
Mięso wołowe . . . « « (za fant) 0:14 
Piwo zwyczajne . . (za masę) . . . 0:18 


Wrocław 31 lipca. Dziś praktykowano ceńy na- 
stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz łaży). 


przed. śred. pośled. 

Pszenica biała + « s. -'. - 80:8475 64-70 
sd. ŁÓBA so G04 78-80 74 62-70 

Bao S ZAC JRR 62-64 60 54-58 
JORGE CZP > 2 > 46-48 43 36-40 
ONEGNEASC DU. 6 0 31-32 30 26-28 
Groch I EMĘZNWJIE W, API; 50-54 -49 42-46 
Rzepik (za 150 funtów brutto) 204 195 176 
Rzepak zimowy /„ 194 186 178 


Według własnie ogłoszonego przez Rząd dzieła 
statyslycznego, pod tytnłem: Uebersicht der Verhdlt- 
nisse und. Ergebnisse „des oesterreichigchen Bergbaues 
im Verwaltungsjahre 1860, dobyto w Galicyi w ro- 
ku pomienionym następujące ilości płodow górniczych, 
jako to: cet. w. a. 
Surowcu żelaza 33.984 w wartości 115.728 złr. 5 kr. 


Żelaza lanego 29.517 3 206.874 „ 24 „ 
Węgli k. czar. 1,715.162 » . 251.624 „84 , 

» „ brum. 149.312 > 22.471 „ 30 5 
Rudy ołowianćj 114 = 229 „ 44 , 
QCynku 18.927 M 132.308 „ 87 , 
Galmanu 78.469 5 36.903 , f'y 
Siarki 18.523 > 114.507 „ 20 „ 
Rudy siąrczanćj 1.000 F 200 „— , 
Oleju skalnego 1.103 > 3.659 „, — , 
Soli kruch. 1,210.294 233 n 

„. warzonki 552.084 EE n 13,266.891 „ 46 kr. 
„ fabrycznój 102.200)z> 


aw 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 4 lipca. Dzisiejszy Monitor. zamieszczą 
okólnik ministra Roulanda do biskupów ze względu 
obchodu imienin cesarskich (15 sierpnia). Okólnik 
ten przypomina, że Cesarz utrzymuje Ewangielię 
na Wschodzie; że Papież armii franeuzkiój pod- 
czas pewnego uroczystego akta za opiekę jéj: dzię- 
kował, Pozostają jeszcze wielkie trudności, ale 
rozwiązanie ich musi być dziełem cierpliwćj i lo- 
jalnój polityki. Przedewszystkiem leży ono w rę- 
kach Opatrzności. 

Turyn 3 sierpnia. Dzisiejsza Opinione pisze: 
Telegram z Rzymu*dońosi, iż policya francuzka 
aresztowała dwóch naczelni burbońskich rea- 
kcyonistów, Meranda i De Giorgi obwinionych U 
wiehrzenie w litańskiem. Lombardo podaje 
wiadomość z- Neapolu, że w dnin 27 z. m. roz- 
strzelano w zamku Saint Elmo (zamek wznoszący 
się nad (miastem  Neapolem): pochwyconego do- 
wódźcę reakcyonistów  burbońskich jenerała _San- 
sone i pałkownika Bosco brata jenerala tegoż na- 
zwiska. Dalej Lombardo wnosi, że gdy Pinelli 
każdego z bronią w ręku schwytanego każe 
rozstrzelać, przeto reacya i rozboje w Neapolitań- 
skiem wkrótce zostaną stłumione. Gazzetta di To- 
rinorzamieszeza doniesienie z Neapolu, iż w dniu 
tym t. m. wieczorem wyprawiono w tem mieście 
drugi raz kocią muzykę deputowanym i senatorom, 
którzy siedzieli byli w Izbie po prawicy (to jest prze- 
ciw Z WAWA a teraz po zamknięciu Izb 
powrócili do domu. Kilku urzędników policyjnych 
zostało natychmiast zawieszopych w służbie, za to 
że mie użyli środków de  przeszkodzenia  demon- 
stracyj.— Urzędowa gazeta donosi z Sycylii, że 
w czasie procesyi uroczystej w święto tak zwane 
Madonny del Ćarmine, muzyka ma placu Por- 
ta Vicari zmuszoną została do zagrania rz 
Garibaldego, i rozległy się okrzyki: niech żyje! Ga- 
ribaldi ! niech żyje rzeczpospolita ! Jary py o 
jące procesyi zmusiło krzyczących do oddalenia 
z placu. i 

Trim 4 sierpnia. Sejm włoski ma być zwo- 
łany w listopadzie. Minister handla i robót publi- 
czuych wyjechał dla obejrzenia wytkniętych linij 
dla kolei żelaznych w nea, litańskiem i Sycylii. 

Medyolan 3 sierpnia. Dzisiejsza Perseveranza 
zawiera doniesienie z Neapolu z 1go t. m. Wezo: 
raj uwięziono wiele osób podejrzanych „o udział 
w sprzysiężenin burbońskiem; aresztowanym także 
został redaktor dzienniką Corriere del Mezzodi. 

Genua 2 sierpnia. Przygotowano fregatę pa- 
rową i dwa okręty przewozowe dla przeprawienia 
oddziału wojsk do Neapolu. 
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Londyn 4. sierpniach. Umarł tu minister wojny 
Herbert. (przed tygodniem uwolniony na własne 
żądanie od zarząda tym wydziałem a w jego miej - 
sce mianowany został Sir Levis P: R. Cz.) 

Londyn '4 lipca. Według otrzymanych z No- 
wego Jorku wiadomości z d. 25 lipca, wojska 
związkowe uderzyły na baterye pod Manassas i 
po jednogodzinućj walce trzy z nich zdobyły; gdy 
w tem separatyści otrzymawszy posiłki zmusili 
wojsko związkowe do ucieczki, Ścigali je do Fair- 
fax i zabrali ma całą artyleryę. Obustrone straty 
są niezmierne. Wojska związkowe cofnęły się do 
ne, aby ponowić zaczepkę; ma być 80,000 ludzi za- 
ciągniętych pod chorągwie. f 


Powyżej donieśliśmy o odmówienia przez sejm 
chorwacki wysłania deputowanych do Rady „pań - 
stwa. Zap wne nieinaczej wypadnie w Peszcie u- 
chwała Izby. Dotychczas jednak niewiadomo 
bynajmnićj jeszcze, kiedy przyjdzie na stół sej- 
mu węgierskiego projekt Daaka do „repliki*— 
bo taką nazwę dano odpowiedzi przygotować się 
mającej na reskrypt królewski. Obrady toczą się 
między głównymi przywódcami stronnictw, jak to 
codziennie powtarzamy, lecz się toczą prywatnie, 
tak iż w sejmie, gdy przyjdzie wniosek, już z gó- 
ry będą wiadome ŚŚ: pie się oświadczą Za 
projektem tego nowego u. Ztąd też przecią- 
ga się jego wniesienie, bo w miarę rozpraw pry- 
watnie toczonych, referat ulega zmianie. 

ie potwierdza się wiadomość, że rząd na czas 
żniw zwolnił egzekucyę podatków w Węgrzech. 

P ogłoski podane przez dzienniki hamburskie 0 
wyjeżdzie Cesarza Jmci Austryckiego do Baden 


opierają się zapewne na mylnem zrozumienin kró- 


„|tkiej wycieczki cesarskiej do Salzbnrga. W Wie- 


dniu nie o tym ‘zamiarze nie wiadomo. Odrazu 
też podając tę wiadomość, wyraziliśmy naszą wąt- 
pliwość. t 

W Pradze zupełnie było spokojnie do soboty 
włeczór, i zapewne Się Jaż zajścia nie ponowią. 

Głachą wieść z Warszawy dziś nadeszła, dono- 
si, iż, włościanie w okolicach gwałtem 
i bezprawiami przeciwko religii i osobom, jakiegu 
się żołnierze rosyjscy z pułku Iugermaulandzkie- 
go dopuścili w kościele w Mławie w dniu 25go 
lipca, ruszyli tłumnie ku temu miasteczku powia- 
towemu, chcąc zasłonić kościół, duchowieństwo i 
miejscową ladność. od gwałtów rosyjskich. We- 
dłag jedoej wieści nie przyszło do żadnego star- 
cia, gdyż osoby poważane zatrzymały włościan, 
przedstawiając, że tym krokiem dzisiaj nie po- 
wstrzymają gwałtów; a depesza telegraficzna od 
granicy polskiej przez Toruń i Berlin donosząca, 
jakoby włościanie uzbrojeni w kosy wyparli za- 
łogę rosyjską z Mławy, potrzebuje, wedłng nas, 
potwióriicnia, którego telegrafem zasiągnąć nie 
możemy, gdyż żadna depesza telegraficzna tre- 
ści połitycznej nie może być w Królestwie ani 
oddana ani otrzymana przez prywatnych. Mnie- 
mamy, -że mimo utrudnienia - z zwyczajnych, 
otrzymamy jutro w tym względzie pe o- 
ak Tahorat Suchozanet opuszcza od dniach 
posadę namiestnika, którą tymczasowo zajmował 
i na którćj postępowaniem swojóm zarobił na smu- 
tne w historyi wspomnienie, a nietaktowemi czyn- 
nościami często na śmiech współczesnych. Czy je- 
nerał Lambert, który teraz część jego władzy ma 
objąć, jenerał nieznający ani narodu, ani w ogóle 
nieogwojony z zarządem cywilnym, zdoła zarobić na 
inne wspomnienie u potomności i uczucie współ- 
czesnych? czy pozwolą mu dobrze i zgodnie z po- 
trzebami kraju zarządzać nietylko jego charakter 
i zdolności, których nie znamy i NE nie chcemy, 
ale także instrukcye jakie otrzymał? — Li bon to 
niedługo rozwiązanóm zostanie. Wiemy jedynie, że 
Maurawiew Amurski, który znaczne oddał Rosyi za- 
sługi jako jenerał gubernator wschodnićj Syberyi, 
nie chciał przyjąć powierzonego sobie namiestni- 
ctwa w Królestwie z instrukcyami jakie mu dą- 
wano. -| 

Wiadomości z Niemiec ograniczają się na po- 
dróżach ministrów pruskich i na przygotowaniach 
stronnictw. politycznych do przyszłych wyborów 
do Izby deputowanych. Zamach na życie króla na 
chwilę tylko zmieszał demokratów, lecz teraz wy- 
stępują i oni, a na ich ezele Waldeck. Partya mi- 
nisteryalna czyli ściśle konstytucyjna najmnićj się 
rusza; partya krzyżowa uiema nadziei, aby wzro- 
sła w liczbę i siły. 

Król.ma przybyć 19go do Chalons; król szwedz- 
ki poprzedzi go; obaj może zjadą się w Paryżu— 
lecz co do pierwszego, nie jest jeszcze rzeczą pe- 


Nowy minister pruski spraw zagranicznych hr. 
Borastortt bejmie dopiero we wrześniu urząd swój. 

W Niemczech zaczęto zbierać śkładkę na fotę 
niemi przewodem Prus. Hanower stawia 
pema P fortyfikowaniu brzegów morskich ko- 
sztem Związku niemieckiego, gdyż wtedy dostałby 
w swoich posiadłościach załogę wojska związko- 
wego w twierdzy, którą przy ujściu Elby wypada- 
łoby postawić. 

Cesarz Napoleon opuścił już Vichy 31go lipca 
i przybył do Fontainebleau a 1go t. m. był w Pa- 
ryżu. Utrzymują, że 7go t. m. przyjedzie król 
szwedzki i będzie uroczyście przyjmowany przez 
Cesarza; zjazd w obuzić pod Chalons z królem 
Pruskim ma być około 20go t.m. Dzienniki fran- 
euskie zajęte 8ą jeszcze ciągle sporem między je- 
nerałem Goyonem a monsignorem Merode, na któ- 
rego: silnie uderzają. Utrzymują, że Merode prze- 
stanie być ministrem wojny.  — x 

Z Włoch niema. żadnych = wiadomości 
prócz doniesień , iż ruch reakcyonistowski w nea- 
politańskiem prawie: stłamiony został i tylko po- 
jedyncze bandy ukrywają się w. Abruzzach. Do 
stłumienia tego wiele przyczyniła się gwardya na- 
rodowa ruchoma, która z wielką energią działała. 

Z Anglii również nie ma żadnych waźniejszych 
wiadomości. W Izbie wyższćj na posiedzeniu wje- 
czornem w d. 30 z, m, odbyło się wprowadzenie 


ni | 20We80 jój członka, którym mianowany został lord 


a dziś earl czyli par John Russell. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Oz. 

Zagrzeb 5 sierpnia. Na dzisiejszóm posiedze” 
niu sejmu chorwackiego, Ban wniósł, aby - m aA 
pod obrady i uchwałę dwa inne punkta wniosku 
mniejszości wydziału centralnego, sem się są 
uregulowania przedmiotów uznany zo ne 
z innemi wszystkiemi «monarchii austry- 
ackiej. Wniosek. Bana odrznoony został 69 glo. 
sami przeciw 46. Izba nowiia wystósować 
adres do N. Pana i wyznaczyła do tego komitet, 


Anioni Kłobukowski, redaktor odpowiedsiain y: 
—<=MMŻe—— 
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CZAS z Wtorku 6 Sierpnia 1861. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Hraków 5 sierpnia. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp. 344 
Ruble obrączkowe agio . - « e... P 109 
Talary pruskie za 150 złr. now.. . . . tal. rzą 
Srebro nowe . «. « » * * * * * * * * złr. 135 
Półimperyały rosyjskie. . . « « « « * » 
Napolevndory 20-fT. . s s « « « + + * a 23% 
Dukaty holenderskie ważne . . . - « * z „R 
austryackie . « « « « * * : * Pe 


na mon. kon. „ 
m Ą p. „ na Wal. sust: y 
Obligacye indomn. z kuponami 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. <a 
Akoye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70%, ? 
Listy zastawne polskie z kuponami . » Z4P- 


Wiedeń 5 sierpnia (telegraf.) 


Listy zastawne galic. z kupon 


sado © e 0.070 
9..0.307%, R T 


a - ia 
. . 


Pożyczka skarbowa | 
5%, Metaliki na wal. 0002 . 
5%, Pożyczka narodowa - - + + « + » - - ; 
5%, Metsliki na mon. konw, . - + » « « fo 


0 |63 — 
81 60 
68 30 
7 Oblig. indemniz. Za 88 50 
5%, s . ....». 
chorw. słow. ban. . 68 50 
ik z > pań |. rotot- 66 25 
5%, ~- s jukowińskie . rs: - 65 50 
5% s s ae D 
5%, $ ów kor. . 8 
5, P » pea r poż HM PRE 89 50 
; sty zasta BE ANSE A an 
Se m „ Śletnie. . . - - - - - 103) | 102; 
pip i ii 0 letnie. >» s» - : - 98 — |97 — 
R. osmana, Pol. ayait iE ~ atg 
, kredyt. galicyjskie. . - - - - e ii 
a aa oo aso 
Losy poż. O a r. 1889 całe 1... | 1650|116— 
R OPORZE A LILY diy 
mjra KOZZE" 119-— | 118.75 
s mezo). LA sd. SKMEŚG W. * m 
x Moie- o » = 
* Kdlęcha Estorhazogo na 40 sir. . x 95 50 
„ Księcia Salm x A e 36 50 
„ Księcia Palffy 907, USE 38 — 
„ Księcia Clary go tg 214 5% 84 75 
© pe e" s * * grp 
> Księcia Wi iDa.. z2 50 
AE E ER ae 
Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye narod. AUStr.. » > » s.. » 748 
= we kredytowego . - + « « - « 175:50 ns jh 
na ... 
3 Ebi polnosaój: ‘= „BARK 1957 
s „ rządowój » + + + + * « . 280'—| 26850 
. s zachod. Oes, Elżb. . s... Aki a 
s, *- Nadoisański rE OEN re 147 
= + Goliejakiej : - : 54/6 © 6 aT 
Kursa zagran osne 8 "miesięczne) 
ia |. jo 0 — a 
A 100 zł. nadreń. + - . . . E 3; | 11575) 1156-50 
SRA i EH ria 
nkfurt n. M. 100 zł. nadr.. . . . [580 11575 
jem. > _ = 
pom gt: wi ÓW. « > o > » . 3 102 25| 102-— 
1 tal. ... . » BO A W. . bq == 
lirów .... . » . 1 zu — 
aair and: 470 MEDALE € ji 137:50| 137— 
100 franków . » » + » * * » 5 30 |54 20 
Waluty 
Oasarskie korony . + « » » » $ 
ú ” en Sraa PEREZ 
Złoto al marco. « » « « « « » « * * * 
|. zaraz AE za A ROMKA 
m — zę t pi 
Sowereny angielskie . . a 
T ła e S a 
gala mwiaakowo s = © £ © Tar 
Lwów 2 sierpnia: 
Dukat holenderski. . . . . KAWA ee 
półkaperyał rosyjski. .  . 1-1. -» - 
Rubel Wese „i dohien KI srs 
Talar «iu e wyce qih "la" PRN 
Listy zastawne galio. bez kupon. wal. austr. 
Hig. indem TOR, . w mon. kor. 
Oblig. indemn. MELEE LRT 
Potyczka narodowa bez. ERELT 


Warszawa 3 sierpnia za 
Półim s.el)sie lOS e aha STW 
Oba! EIES. «0 - a SEEN : 


Listy zastawne 


i Wrocław 3 sierpnia, 
Bankn sustryackie w mon. nowój .. 
Po ety bankowe. zi 
„ listy zastawne.. « « . 
Poznańskie listy zastawne 44 . . 
Si toki rg | + Tori EC C 


3 Paryż 2 sierpuia. 
Renta 5%, - s: 


Londyn 2 sierpnia. 


mi © © 0.452 


z E 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

z Krakowa do War. 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 4 rano; 3. 15 po połud. = 
do Ostr (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 35 
rano; = do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 


Przychodzą: 


do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7, 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =Z kpc (przez Bogu- 
min Seat z Prus) 5. 27 wieczór — 
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; =Z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczka 6. 40 
wieczór. 

do Rzeszowa 2 Krakowa 11, 51 przed południem. = 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


Przyjechali od 3 do 5 Sierpnia. 


HOTEL POLLERA. Gustaw Heschl Dr. Prawa s Berna. 
Antoni Schmidt pryw. z Wiednia. Jozef Gostkowski właśc. 
dóbr s Królestwa. Stanisław Szozepanowski art. z Warsza- 
wy. Franc. Reddi, Juliusz Ambrosi kup. z Wiednia. Henryk 
SZEWC am 


W Drukarni „CZASU.* 


Kuntz kup, Konstancya Moraczowska ob. z Warszawy. Karol 
Ottmann rządzoa dóbr z Wrocławia. Szymon Adler kupiec 
s Prus. Hermann Frankel zaw. kopalń z Chrzanowa. Henryk 
bar. Konopka wł. dóbr z Galicyi, Albert Raczyński kup. z fam. 
z Prus. Karol Jankowski pryw. z Bielska, M. freumann kup. 
z Mysłowio. Leokadyg Dąmbska ob. z Oświęcima. Matylda 
Balińska ob. z Galicyi. Aleksander Bachmann guw. z Pragi. 
Aleksander Krusonstorn wł. dóbr z Lublina. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Antoni Horodyński, Sebestyan Bet- 
dowski, Ignacy Wessel obyw., z Królestwa. Edward Homolacz 
wł. dóbr z Gnojnika. L. Lekrar ob. z Paryża. 

Wyjechali: Antoni Szankowski, Józef Święcicki, Artur 
Skarbek Kruszewski obyw., do Wiednia. Antoni Zawadzki ob. 
do Krynicy. Łuczyński Stanisław ob. do Szczawnicy. Henryk 
Lisicki agronom do Galicyi. Stanisław Zbyszewski obyw. do 
Królestwa. Marya Fortuńska ob. do Żywca. Edward Homolacz 
wł. dóbr do Gnojnika. 

HOTEL SASKI. Władysław Wiesiołowski wł. dóbr, Mie- 


-|czysław hr. Przeździecki, hr. Amalia Załuska. Władysław 


Reinhold, Bogdan Piątkowski wł. dóbr z Królestwa. X. Rząca 
Franciszek Wikaryusz Anastazy Rusinowski ob., Teofil Wa- 
silewsty wł. dóbr x Galicyi, Ludwika Hohalska żona docktora, 
Grzybozyk Ksawery Dr.medycyny, Ksawery i Paulina Aleksan- 
dra Karasinscy Adwokat. Stanisław Zawadzki Rejent z War- 
szawy. Pachsit, Karol Galler z Wiednia. Florentyna Szałas 
ob. z Częstochowy. 


Emseraty. 


T 


We Środę, to jest dnia 7 Sierpnia rb. o godzi- 
nie 10 z rana, odbędzie się 


w kościele  Archiprezbiteralnym N. Panny Maryi 


ŻAŁORNE NAROCZEŃNSTWO 
za duszę śp. 


MARYI LOUIS, 


jako w rocznicę jéj zgonu, na którć pozostały 
mąż wraz z dziećmi zapraszają. 


C. K. TOWARZYSTWO 
gospodarczo-rolnicze 
KRAKOWSKIE 


w myśl aktu fundacyi stypendyów śp. Jana 
Maciąga i za porozumieniem się z kuratorem 
tejże W. doktorem Franciszkiem Smolką, 
pospiesza z uwiadomieniem, iż opróżnione 
zostało jedno stypendyum w szkole prakty- 
cznćj gospodarstwa wiejskiego w Czernicho- 
wie, wynoszące 105 złr. w.a, albo raczćj 
zupełne utrzymanie roczne ucznia, wedle po- 
stanowienia statutu szkoły, z którego załącza 
się poniżćj*) wyciąg warunków bliżój kan- 
dydatów obchodzić mogących. 

Nadmienia się przytem, iż wedle $ Vgo 
aktu fundacyi „prawo ubiegania się o sty- 
„pendja przysłuża wyłącznie młodzieży ka- 
„toliekićj krajowój t. j- urodzonćj w Gali- 
„Ccyi lub w W. X. Krakowskióm, z ojca w Ga- 
„licyi lub w W. X. Krakowskiem urodzonego. 
„Prócz dowodu rodowitości (a więc metry- 
„ki chrztu «kandydata i jego Ojca) ubiega- 
„jący się o stypendyum powinien okazać 
„Świadectwo ubóstwa i moralności, tudzież 
„nauk potrzebnych do wnijścia do szkoły 
„agronomicznćj. Pierwszeństwo przed wszyst- 
„kimi ubiegającymi się mają krewni fun- 
„datora z familji Maciągów i Zubów t. j. 
„potomkowie jego braci Andrzeja, Stanisła- 
„wa i Wojciecha Maciągów tudzież jego sio- 
„stry Agnieszki zamężnój Zubowćj. Gdyby 
„się nikt z pomienionych krewnych funda- 
„tora o stypendyum nieubiegał, stypendja 
„te dawane będą innym ubiegającym się, 
„z pierwszeństwem wszakże dla synów wło- 
„ściańskich.” 

Wzywa się przeto niniejszém wszystkich, 
którzy wedle powyżćj wyłuszczonych wa- 
runków sądzą mieć prawo do ubiegania się 


;|o stypendja w mowie będące, aby poda- 
ś|nia w tym względzie, dowodami wskazane- 


mi poparte, wnieśli do Komitetu c. k. To- 
warzystwa gospodarczo-rolniczego w Krako- 
wie najdalćój do dnia 10 Września r. b. 


Kraków dnia 15 Lipca 1861. 


Prezes: - 


Henryk Wodzicki. 


Sekretarz: 


J. M. Jawornicki. 
*) $ 1.) Szkoła praktyczna gospodarstwa wiejskiego 


„ | usposabiać będzie młodzież poświęcającą się zawodowi 


rolnictwa na gospodarzy folwarcznych. 

. 2-1.) W zakładzie tym mieszczeni będą chłopcy: 
a.) w wieku od 14 do 16 lat życia, b.) silnéj budo- 
wy ciała i dobrego zdrowia, c.) obyczajności wiaro- 
godnie poświadczonćj, d.) przyczem z pomiędzy ubie- 
gających się o miejsce w zakładzie pierwszeństwo da- 
ne będzie umiejącym czytać i pisać po polsku 4 po- 
siadającym dostateczną znajomość czterech głównych 
działań arytmetycznych. 

2.) Za żywność, odzież stosowną i pomieszczenie 
zdrowe opłata w zakładzie wynosi rocznie po 105 Złr. w. a. 

3.) Nauka i pobyt uczniów w zakładzie trwać bę- 
dzie lat cztery, w dwóch dwuletnich kursach. Na dru- 
gi dwuletni kurs przyjęci będą tylko ci uczniowie, 
którzy po skończeniu pierwszego dwuletniego kursu 
uzyskają świadectwo uzdolnienia odpowiedniego. Rodzi- 
ce lub ich zastępcy, oddając dzieci do tego zakładu, 
zrzekają się prawa odebrania ich przed upływem ozna- 
czonego czagu. 

4.) Po odbycia przepisanych łat w zakładzie, obo- 
wiązany każdy wychowaniec wnijść na rok w służbę, 
przez zarząd zakładu sobie wskazaną, po odbyciu któ- 
rój dopióro wydaną mu będzie odprawa z Zakładu i 
świadectwo uzdolnienia dostątecznego, odpowiedniego 
lub zupełnego. (822-3) 


pee rodzina, mieszkająca w Krakowie, życzy 
. Sobie przyjąć kilku studentów, zapewniając 
Rodzicom tychże przyzwojte utrzymanie materyalne, do- 
bre towarzystwo i ojcowską opiekę. 

Bliższą wiadomość powziąść można za listami fran- 
kowanemi pod adresem "I. EX. Nr. 266 przy ulicy Sław- 
kowskiej w Krakowie. (875-1-4) 


uprz. 


GALIC. 


KAROLA LUDWIKA. 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszem wzywa się panów Akcyonaryuszów ck. uprzywil. kolei galicyjskiéj Karola Lu- 
dwika, którzy dotąd nie więcćj jak 70%, na swe akcye 4go i 2go wydania zapłacili, by 
dalszą 10%. wpłatę, tj. dwadzieścia złotych reńsk. mon. konw. 
czyli dwadzieścia jeden złotych wal. austr. od każdój akcyi wnieśli w przeciągu ustanowionego 
terminu 


gF od dnia 16 do 30 Września 1SG61.TĘ 


Wpłata ta uskuteczniać się ma 


w Zakładzie kredytowym handlu i przemysłu w Wiedniu, 
za okazaniem akcyi w dwóch równobrzmiących konsygnacyach, (na które blankiety udzielają się 
bezpłatnie) w arytmetycznym porządku spisanych. 

Od tćj wpłaty należeć się będzie 5%, prowizya 

od dnia i Lipca 1861, 
przeto panowie ĄAkcyonaryusze winni będą tę bieżącą prowizyę zwrócić od dnia powyższego do 
dnia rzeczywistój wpłaty. 

W razie nieuiszczenia wpłaty w należytym terminie, zostanie policzoną oprócz powyż 
wzmiankowanćj prowizyi podług statutów, 60% prowizya zwłoki, niemnićj zastrzega sobie Towa- 
rzystwo postąpić podług $. 17 statutów. 

Dla wygody panów Akcyonaryuszów w Galicy, pośredniczyć będą w przyjmowaniu 

tych wpłat: 
Filia ck. uprzyw. austr. Zakładu Kredytowego handlu i przemy- 
sła we Lwowie; oraz Kasa zbiorowa ck. uprzywil. kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika i Dom handlowy F. J. Kirchmayer i Syn w Krakowie, 
w którym to celu w tychże kasach przypadająca wpłata wniesioną i należycie skonsygnowane 
Akcye wręczone być mogą. Również udzielają te kasy bezpłatnie blankiety konsygnacyj do spi- 
sania akcyj. 

Wiedeń dnia 1 Sierpnia 1864 r. (866-1-3) 


Rada Zarządzająca ck. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika, 


SR sM. SAO RZZOZAZZZ ZN" CENNA z ZZ ZEE. ARA ARK ZNA 


Sławny balsam Wetoryniego. . 


£ Towarzystwa uczone aprobowany i dla A 
zadziwiającój skuteczności w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i za ES) 
' granieą używany Środek, bez reklam i 


przechwałek z każdym dniem niezbędniej- 


sym” i poszukiwańszym się staje. — Części ciała słabością nerwów, kurczem, reumatyzmem itp. dotknięte i tak zwane 
io douloureux w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia. Fluksye, ból zębów i głowy cudownie prawie odej- 
muje, w szkorbucio zastępuje wszelkie najbardzićj zalecane Środki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj- 
skuteczniejszym — i dla tych swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle 
sz najlepszym skutkiem jest używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone 
w każdym głó wnym Składzie. 

Jako środek hygieniezno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w ozwartój części z wodą 
nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi zmarszczki. — Do přakanía ust z wodą użyty, zęby 
do psucia szozególnićj tak zwanój caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. 

Opis używanią załączony jest przy każdój flaszce. — Kroplami na gorącą łopatkę puszony, najprzyjemniejszą woń daje. 

Flakon balsamu kosztuje 1 złr. 5O centów. 
Skład główny utrzymują: 
W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. Walter.— We LWOWIE: p. Henryk Ląnery, p. P. 
Wiikolasch aptekarze i p. Stiller. — W WIEDNIU: Redakcya „Postępu. 
dj EACH y sm sz SKU p. J. Hank BUCZBCZU 
WIE p. Mironowicz aptekarz.— w BIAŁEJ p. R. Fiałkowski, — w p. J. Hanke, — w 
ka Peg = w BRODACH Pp w H. Kläber i p. Noustein aptekarz, — w BRZE ANACH p. E. Moerl, — w CZER- 
NIOWCACH p. J. Różański, — w JAROSŁAWIU p. J. Robm apt, — w KAŁUSZY p. Szlesinger apt, — w KENTACH 


p. S, Mrozowski, — KOMARNIE p. Emeperle, — w KOŁOMEI p. Kupfermann, — w KRZESZOWICACH p. Steklik, = 
w ŁANCUCIE p. Swoboda apt. — w PRZEMYŚLU p. Bayer i p. Nahlig aptekarze, — w PRZEWORSKU p. Janiszewski 


apt, — w RZESZOWIE p. J. Schaitter, — w SAMBORZE p. Gilatowski, — w N. SĄCZU p. Kosturkiewicza spadko- | 94 


biercy, — w STANISŁAWOWIE p. W. Majewski, — w TARNOPOLU p. A. Morawetz, — w TARNOWIE p. J. Jahn,- 
w WADOWICACH p. Gorecki, — w WIELICZCE p. F. J. Wontorek, — w ZALESZCZYKACH p. J. oan grz 

gS PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim skłądzie, raczą się zgłosić do 
z głównych Składów w Krakowie, we Lwowie lub Wiedniu. (707-7. 


Uwiadomienie dla Łysych! 


. pe 
Przez regularne używanie ck. uprz. aromatycznej 


Pomady MEDITRINA rośnięcie włosów wzmacniającćj T s 


w połączeniu z tak samo nazwaną 
wschodnią wodą do rośnięcia włosów i brody 
przez M. Mally, może każde łyse miejsce na głowie przemienić się w bujny porost włosów. Kto 
zaś jeszcze nie jest łysym, może tym sposobem włosy swoje ochronić od wypadan ia 1 
wczesnego posiwiania. Bliższe szczegóły oznajmia drukowana instrukcya użycia, — W do- 
wód doskonałości tego kosmetycznego środka do włosów, pozwalam sobie przytoczyć listowne 
poświadczenie komendanta posterunku c. k. żandarmeryi w Buczaczu, p. Palkowskiego, wygoto- 
wane do utrzymującego Skład téj pomady tamże pana M. Lipschiitza, następującój treści: 


Do pana M. Lipschiitza w Buczaczu! 


Pomada „MEDITRINA* i woda wschodnia pana Mally w Wiedniu jest prawdziwie cudowną, 
gdyż u tak wielu używających ją bardzo skutkuje, — Jak Panu wiadomo, byłem zupełnie łysy 
i wszystkie mi włosy wylazły; lecz szczęście chciało, żem wyczytał w gazetach ogłoszenie o po- 
madzie „Meditrinać i o wschodnićj wodzie, i zaraz powziąłem zamysł tychże użycia, Jak nadspo- 
dziewany skutek, w krótkim czasie uzyskałem wszystkie włosy! — Poczytuję to za obowiązek, 
podziękować Panu jak najuprzejmićj za prawdziwie niezawodną skuteczność tej pomady, Jak ró. 
wnież wody wschodnićj, które u Pana kupiłem i tychże doskonałość i prawdziwość Jak najmo. 
cniéj polecić. — Powtarzam moje podziękowanie i zostaję z poważaniem (612 3) 
alkowski m. p., 
Komendant posterunku żandarmeryi. 
Tysiąc szczęśliwych resultatów udowodniły, że pomada ta uzyskała pierwsze miejsce między kosmetycznemi 
środkami do włosów. Prawdziwa i świeża do nabycia Śłoik lub flakonik po 1 złr.t. 80 cent. 


Główny skład utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, Widen Nr. 321, — a ną Galicyę: 


w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHN, 
we Lwowie p HENRYK LANERY, aptekarz; oraz: 


w BIELSKU p. Wojciech Hermann, — w BOCHNI p. Niedziolski, — w BRZEŻANACH p. Fadenhecht, — w BUCZACZU. 
p. M. Lipschitz, — w CIESZYNIE p. E. F. Schröder, w CZERNIOWCACH p. Ignacy Sohnirch, i p J, Tomanek apt., — 
w DĘBICY p. J. F. Masłowski aptek., — w DROHOBYCZU p. Ludwik Kleczkowski aptek, — w FREIWALDAU p. 
Józef Raymann, — KOŁOMYI pp. Rosen & Kohn i p. Jakub Sternhell, — KOMARNIE p A. Emporlo aptek., — LISKU 
w Monaczyński apt, — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — OŁOMUŃCU p. M. Koberg,— w OPAWIE p. Frano. 
Brauner aptek. — w PRZEMYŚLU p. Edw. Machalski, — w RADOSZYNIE p. Ign. Sohnirch, — w RZESZOWIE p. F. 
Schaitter, — w SAMBORZE p. J. Kriegseisen i p. Stanisław Riedel aptekarze, — w SANOKU p. J. Jaklitsch, — 
w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek aptek., — w STRYJU p. J. Sidorowicz apt, -- w TARNOPOLU p. C. Latinek, 
p. A. Morawetz, — w TRUSKAWCU p. Władysław Kleczkowski aptekarz, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALE- 
SZCZYKACH p. Józef Kodrębski. j inai Ś%8 
Rownież znajduje się w wyż wymienionych składach wynaleziony przez aptekarza i właściciela che- 


micznych produktów O. et ©. Reisser w Wiedniu 


KRYNOCHROM 


c. k. wyłącznie uprzyw. płyn kosmetyczny do farbowania włosów, brody i wąsów, do przywrócenia włos > 
naturalnego koloru, jaki tóż w młodości miały bez najmniejszéj szkody dla zdrowia— wraz z dotyczącą P 


om 
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Podziękowanie f polecenie! 


Wynalazek Dr. Putnama, Amerykanina, robienia z wul- 
kanizowanego kauczuku sztucznych szczęk, odpowiada 
wszelkim wymaganiom tak co do sztuki jak i rakty= 
czności; będąc o tem osobiście przekonanym A ro 
szczere dzięki Wiel. p. J. 8. Ujhelemu Denty- 

cie w Krakowie za pomoc mi udzieloną i najsumien- 
niej polecić mogę P. T. osobom interesowanym, które 
pewnie z jego rady i pomocy Zadowolnione będą, 
Krosno w Lipcu 1861 r. 


Dr. Kallay. 


(872-1-2) 
polak, posiadający język 


Młody człowie uiemieoki,obeznany z wszel- 


kiemi rachunkowościami, tudzież opatrzony najchlubniejszemi 


świadectwy do tego mogący złożyć kau sobie - 
Jąć posadę Oficyalisty w jakiem jc a dg rriari A 
w płóle takiej, aby mogła być dla jego osoby stósowną. 

„ Bližsza wiadomość w Handla p. J. Bartla w Krakowie pod 
lit. IE. W. za listami franco. (868-1-3) 


it. E M ma listami franco, | (8068-1-3) 
Woda do ust Dr. Brunna. 
» Stomatikon. 


Do pana J. Purgleitnera, aptekarza w Gradcu.! 

Chociaż jako kobieta Ściśle zachowując wszelkich 
prawideł toalety, również i zdrowe zęby jak najstaran- 
niéj pielęgnowałam, spotrzegłam z przestrachem, że ta- 
kowe swój mleczny kolor straciły i brudnego koloru 
nabrały i wniektórych miejscach winny kamień na nich 
osiadł, również i dziąsła stawały się coraz miększe 

i często krwią zachodziły, jak tylko kiedy rano jak 
zwykle szczoteczki od zębów nieostrożnie używałam. p ó- 
bowałam najrozmaitszych past i wód do ust.w publicznych 
dzinnikach wychwalanych, lecz bez odpowiedniego skutku; 
aż przypadkowo podczas mego pobytu w Gradcu zna- 
joma dama z wróciła moją uwagę na ogólnie ulu- 
biona wodę do ust Dra, Brunnera. 

_ Zeznaję zatem otwarcie, że ta woda do ust odtąd 
nigdy niebraknie na mojćj toalecie stała mi sie bowiem 
przez swe skutki bardzo cenną i nie mogę jak tylko 
najmocniej ją polecić wszystkiem damom, którym tak 
jak mnie zdrowie zębów leży na sercu. Ta woda do 
ust rozpuszczała i wydalała co raz bardziej krustę win- 
nego kamienia, który już był mocno na zębach osiadł 
również wszelkie inne na zębach osiadłe nieczystości, 
i po kilku-tygodniowem użyciu tej wody widziałam z u- 
kontentowaniem, że moje zęby znowu uzyskały naturalny, 
zdrowy, mleczny kolor; niemnićj i dziąsła stały się 
trwardsze i żyźniejsze, i zachodzenie dziąseł krwią usta- 
ło. Ci którzy mają wstawione sztuczne zęby, nie mo- 
gą się prawie bez téj wody obejść, gdyż tylko za jéj 
pomocą wszelkim niedogodnościom mogą zapobiedz. 

Niech przyjmie pan Dr. Brunn najserdeczniejsze. po- 
dziękowanie od kobiety która prawdziwość niniejszego 

zeznania stwierdza swym podpisem. (849-1 6) 

egematr. 
Tę wodę do ust utrzymują; 
Esencyą tę utrzymują: 
m Jatan "|W_ KRAKOWIE. 
p. Karol Schubuth We LWOWIE. 


Magister Farmacyi 


zaopatrzony chlubnemi poświadczeniami poszukuje od- 
powiednićj posady. (871-1-3) 
Bliższą wiadomość udziela księgarnia w Stanisławowie. 


DAPAT 


DOWOD 


3 Komisyi Gentralnój E 

Likwidacyjnej e 

Królestwa Polskiego 
kupuje Kantor Wekslowy 


Alberta Mendelsburg E 
AN przy ulicy Grodzkićj pod N 76 na dole Ž 
obok kościoła św. Piotra. 
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Jako właściciel dóbr Dombrówka, Breń, Ko- 
węczyny i Miłowin w obwodzie Tarnowskim le- 
żących, wypowiedziałem p. Edwardowi Hause- 
rowi plenipotencyę do zarządu rzeczonych dóbr 
i do wszelkich innych czynności w mojem imie- 
niu, o czem dając niniejszą wiadomość, proszę, 
aby ktokolwiek z zarządu p. Edwarda Hausera 
do mnie mógł mieć pretensyę, z nią do pana 
G. Simerlein, jako teraźniejszego mego pel- 
nomocnika w Dombrówce jak najprędzćj zgło- 
sił się. 

Za rozkazem pana hrabiego v, Schönfeld. 

(823-2-3) G. Simerlein. 


Prawdziwy 


Portland Cement 
i smarowidło belojjskie 


w baryłkach '. cetnarowych 


po cenie umiarkowanój 
W HANDLU ' ©%-3-10) 


Stanisława Feiniucha. 
Leczenie radykalne 


słabości zewnętrznych 


osobliwie skórnych. 


Franciszek Ksawery Heller, 


doktor medycyny i chirurgii, magister akuszeryi, były 
asystent kliniki. I oddziału słabości skórnych w szpita- 
lu powszechnym w Wiedniu (Allgem. Kr Š 
członek Towarzystwa medycznego, udziela rady lekar- 
skiéj od 12téj do 36i w Wiedniu pod L.. 610 
Stadt am Peter, 1 piętro. 

Rada lekarska na listy frankowane w polskim, nie- 
mieckim i francuzkim języku najspiesznićj udzielaną 
bywa. (454-9-12) 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


